
T V r .  ~  W l We Lwowie, JNiedziela dnia 8. Września 1872. Bok X I

Wychodzi codziennie o godzinie 7 
rano, w poniedziełki i dnie poświą- 

teczne o godzinie 4r popołudniu.
Przedpłata w ynosi;

M U.JSCOW A kw arta ln i.' . . 3 i ł r .  75 centów
m iosięctm e . . 1 „ JO „

Z  przesyłPą pocztow ą:

w „ańatw te A u U r jick ie io  . 5 x lr . -  ct.
do P m * * B » e « iy  n iem ieck ie j 3 ta lary  16 agr.

S a w ecji i lian ji . 6 »
* F ra -icji . 21 irankow
"  A n g lii B clg ji i lu r c j i  . 15 „
’  W łoch  i ks ięstw  N addun. 13 „

Xąju«r pojedynczy kosztuje 8 centów.

' iit 
—  ,

:(![«(1([
, ..

a

li .1.10(1 Przedpłatę i ogłoszeniu przyjm ują:
W e L W O W IE : B iórc adm in istracji „G a ze ty  N a­

rod ow ej*  pr*y  u licy  S ob iesk iego  pod  l ic z b y  12. ( d a -  
w&iej u lica  N ow a liczba 291). A jen c ja  dzien n ik ów  
P ia tk ow sk iogo  n r. 9 p lac katedralny. W  K RAK O ­
W IE : K sięgarn ia  Józefa  C zecha w  rynku. W  P A R Y Ż U : 
na eałit F ran cje  i  A n g lje  jed yn ie  p . p u łk ow n ik  
R a czk ow sk i, rue Jacob iJ .  W  WIEDNIU : p . H aasen- 
ste in  et Y og ler , N euer M arkt nr, 11. i A . O ppelik , 
W ollze ile , 22, W  FRAN KFURCIE: nad Menem i H am ­
burgu : p. H aasenstein et V offlerD ~

OGŁOSZENIA^ p rzy jm u ją  s ię  ta  op ła tą  6 cen tów  
oa m ie jsca  ob ję tośc i jed n eg o  w iersza  drobnym  dru ­
k iem , oprócz op ła ty  stęp low ej 30 c t .  za  każdorazow e 
u m ieszczen ie .

L is ty  reklam acyjne n ieopieczętow ane nie u legają  
fra n k ow an iu .

in aessk rypta  drobne nie zw ra ca ją  s ię  le cz  b y w a - 
jn  n iszczon e .

Lwów d. 8. września.

(Sprostowanie dla PP- Mikolasza i Rucke 
ra. —  Sprawa aptek w Galicji -  Pałsze ^  
tralistyczne i heroizm żydowski —  Węgierska 
mowa tronowa.)

’ Pp. Mikolasz i Rucker uczuli si« do­
tknięty^1 przytoczoną wczoraj na tem miej­
scu korespondencją Słowa „z nad Bugu" o 
cholerze, a mianowicie ustępem jej o apte-

T r S 1’ fe b )  Wa»  *» S jwszelkiej krytyli —  „zamiast ziół jakiś 
proch, który długie lata wietrzał rv- 
chach u pp. Mikola&/,a, Ruckera i t. p “ (J- 
patrują w tych słowach zarzut, jakoby za 
miast zioł sprzedawali aptekarzom prL in -
l r t r / n , ? 011! Da stryc®ach kilkuletniem 
leżeniem zwietrzały. Biorąc literalnie te wy­
razy, “ oznaby przyznać słuszność panom M. 
i R., ale też wtedy jeszcze większy ciężyłby 
zar ut na aptekarzach prowincjonalnych, iż 
taki towar zwietrzały kupują. Tymczasem 
kto zna język polski nietylko ze słownika 
ale z życia, ten wie, iż owe wyrazy są fra­
zesem i nic mnego nie oznaczają, jak tylko 
to, źe zioła w aptekacn prowincjonalnych by 
wają zwietrzałe —  co o ile jest faktem smu­
tnym, nikt wszakże lego nie przypisuje ani 
hurtownikom, pp. Mikolaszowi i Ruckerowi, 
o których powszechnie wiadomo, że tylko 
rzetelnością i starannością dobili się świe­
tnego stanowiska swego w świecie aptekar­
skim, ani aptekarzom prowincjonalnym, któ- 
JSy, w og.(ile tettiu iiie winni, że dla braku 
?dbytu nie mogą mieć tak świeżego towaru 
J aptekarze w miastach wielkich.

oprawa aptek w Galicji w ogóle powin­
na być inaczej urządzoną niż jest Na jedno

* mepodobna w tej mierze modelować 
Galicji tak samo jak Czechy,' Austrję, Styrję, 
gdzie ludność chętnie ucieka się do lekarzy, 
a zatem i do aptek. Są u nas aptekarze o- 
bowiązani trzymać towar należycie i w ilości 
dostatecznej, ale nikt nie może aptekarzy o- 
bowiązywać, aby się rujnowali. Subwencje 
publiczne byłyby w wielu miejscach i w wielu 
znowu wypadkach szczegółowych bardzo po­
trzebne; wtedy możnąby istotnie wymagać od 
aptekarzy dopilnowania swego obowiązku. 
Byłaby także bardzo potrzebną większa ba­
czność przy rozdawaniu nowyćh koncesyj na 
apteki —  aby się nie zdarzały wypadki, jak 
niedawno temu, gdy odrzucono podania mę­
żów, do których publiczność ma już zau­
fanie, a dano koncesję takiemu, który pra­
ktykował na — Wschodzie a dzierżawiąc apte­
kę w mieście stołeeznem, nie mógł się po­
szczycić zaufaniem i — powodzeniem.

Jakie fałsze tendencyjnie rozsiewają pj. 
sma ‘centralistyczne o Galicji, Lwowie, w o- 
góle o sprawach naszych, dość przeczytać 
następującą korespondencję Starej Pressy 
ze Lwowa d. 3. bm.:

„Onegdajsze zgromadzenie wyborcze 
znowu spełzło na niczem. Zjawiło się zale­
dwie 35 „ polityków,“ ogół wyborców zama­
nifestował, źe dogorywająca1 sama przez się 
sprawa galicyjska daleko mniej ich interesu­
je — niż wczorajszy festyn ludowy. Apatja 
się szerzy, wzmaga się brak pojęcia dla spraw 
po nycanych. których rozwiązanie zresztą ró­

wna się kwadraturze koła, —r nie dziw prze­
to, źe żęszłej niedzieli wyborcy tutejsi niby 
przyjęli program, odrzucający poprostu ideę 
ugodową komisji konstytucyjnej, a na jej 
miejsce stawiający nagą rezolucję w całości, 
tj. cnaos mglisty. Ze stanowiska konstytucji 
są pojedyncze punkia rezolucji niczem in- 
nem, tylko polskiemi artykułami zasadnicze­
mu taksamo niebezpiecznemi jak artykuły 
czeskie, i tak samo niszczącemi łączność natu­
ralną krajów a ustrjackich z koroną i pomię­
dzy sobą. Jeżeli więc dzisiaj, kiedy czeskie 
artykuły dawno pogrzebiono, a sprawa cze- 
ska coraz więcej się ulatnia, we Lwowie od­
nawiają dogmat rezolucyjny, to zjawisko to 
nję jest bez głębszych powodów

„Politycy miasta Lwowa dzielą się ,ia 
trzy frakcje. Jedną jest tak zwana koterja 
federalistyczna ze Smolką na czele, Która z 
zwróconem ku stuwieżowej Pradze obliczem 
modli się do złotego cielca czeskich artyku­
łów zasadniczych. Ta dzisiaj zdziesiątkowana 
partja składa się już tylko z niewielu roz­
bitków dziennikarskich i skrajnych „bur­
gerów."

„Esrezulucjoniści, tj. klika pp. Gro­
cholskiego i Dobrzańskiego: et tutti guanti, 
to druga partja. Ta nie neguje wprawdzie 
konstytucji-, ale nie pogardza żadnym środ­
kiem któryby torował drogi jakiemu dru- 
Ł;emu Hohenwartowi. Chce ona bądź co 
badź panować i zakorzenić się dziedzicznie 
jak wiekuista choroba. Dlatego przystaje i 
na pewne pogwałcenie konstytucji. Zresztą 
ta nartja tyle sobie pozwalała sprzeczności i 
zboczeń od prawa i konstytucji, źe o jej 
konsekwencji a tem mniej o jej uczciwości i 
mówić szkoda. I ci panowie posługują się od 
czasu do czasu kochanymi pauprami, aby po­
przeć swoje idey wobec żydów i umiarkowa­
nych. Wszakże wszyscy jeszcze pamiętamy, 
przez kogo i jakim sposobem w r. 1869 Z ie- 
jniałKowski został strącony.

„Trzecia patja, to owa mocno zniena­
widzona partja legalistów, uosobiona w Zie- 
miałkowskim i od r 1870 spotęźniała, gdyż 
wtedy nawet „czerwony" Smolka wobec 
niej byłby uległ, gdyby nie heroizm żydow­
ski, który „starego lwau od haniebnego prze- 
padnięcia ocalił a zarazem mnogie okna ży­
dowskie od napadu jego federalnej gwardji 
mścicieli zachował. Ta partja przyjęła dnia 
‘25. sierpnia br. skrajny program skrajnego 
polskiego klubu postępowego, tak, że p. Jan 
Dobrżański i  wielkim wstydem w tyle 'po­
został. I rzecz dziwna, źe znaleźli się także 
wyborcy żydzi, którzy dopomagali na tein 
zgromadzeniu do większości i przy całej re­
zolucji, bez okrojenia, obstawali.

„W tym fakcie leży tajemnica owej 
zdumiewającej manifestacji. Wyborcy żydzi 
nie dlatego program ten przyjęli, iżby inte­
resom ich i przekonaniom odpowiadał. Nie 
chcieli oni tylko dopuścić, aby „lwi kęs“ a- 
gitacji politycznej przypadł - wichrzycie­
lom z dwóch partyj pierwszych. Inaczej za­
daliby cios sami sobie i byłaby narażoną 
sprawa konstytucji, przy której bądź co bądź 
obstają. „Polak nie chće i nie może być ni­
gdy zadowolonym !“ —  tak argumentują tu­
tejsi zjednoczeni przeciwnicy stronnictwa kon­
stytucyjnego, a zatem roztropność i' instynkt 
samozachowawczy nakazywały, w niezadowo­
leniu prześcignąć wszystkich innych. Ładny 
to morał wobec „uprawnionych" właściwości 
Galicji.- ......

Mowa tronowa, którą zagajono całą 
trzyletnią, nową kadencję sejmu węgierskie­
go, niema dla nas żadnego znaczenia — 
chyba, źe podniesiono w niej, jak wiele w 
krajach korony węgierskiej wydaje się Ba 
obronę krajową, na komunikacje, sądownictwo 
i szkoły, podczas gdy w Austrji na wszyst­
ko inne są fundusze, tylko nie na te rzeczy 
najważniejsze Taksamo obudzą y/ nas za­
zdrość oświadczenie, że przedłożone będą 
wnioski celem zapobieżenia na przyszłość 
wylewom. .

Pisma wiedeńskie nie wiedzą coby o 
tej mowie tronowej złego ' lub dobrego po­
wiedzieć.' — tak samo w Węgrzech w ogóle 
dobrze ją przyjęto, chociaż każdy dziennik 
coś w niej nicuje. Najwięcej na to się gnie 
wają, źe spraw wyznaniowych mowr ta nie 
dotyka, jak gdyby rząd przez trzy lata p o ­
ruszać jej nie zamyślał, tudzież, że me pod­
nosi wprost sprawy osobnego węgierskiego 
banku narodowego, chociaż w drukarni rzą 
dowej wszystko już jest przygotowane do 
drukowania węgierskich biletów bankowych.

Reforma u s t a w j  gminnej.
(Ciąg dalszy.)

u s t a w aLit. B. 
z dnia

dla królestwa Galicji i Lodometji z wielkiem 
księstwem Krakowskiem o wykonywaniu uchwał 
Rady gminnej...

Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego królestwa 
Galicji i Lodomerji z wielkiem księstyyęm Kra­
kowskiem rozporządzam co następuje:

Art. I.
Postanowienia §§. 55. i 105. ust. gm, z 

unia 12. sierpnia 1868 1. 19 dz, u- kr- ZU0S1 
się w teraźniejszem ich brzmieniu; w ich miej­
sce mają odtąd obowiązywąć następujące posta­
nowienia.

Wykonywanie i zawieszanie uchwał.
§ .5 5 .

Naczelnik przygutęwuje przedmioty pod roz­
p ę ta n ie  Rady.

'Uchwały Rady, powzięte w sposOD zgodny 
z ustawami, winien ‘ n a c z e ln i k  wykonać} a jeżeli 
wyższe zatwierdzenie jest potrzebuom, postarać 
się przedtem o to zatwierdzenie.

Jeżeli jednak nauzeluik mniema, że powzię­
ta uchwala przekracza zaires działania -Rady, 
Jub że się sprzeciwia ustawom, natenczas obo­
wiązanym jest wstrzymać jej wykonanie, i udać 
się bezzwłocznie o rozwiązanie wątpliwości, w 
sprawach własnego zakresu działania do Wy­
działu powiatowego, w sprawach zaś pornczone- 
go zakresu działania do politycznej ,władzy po­
wiatowej.

Władze te wiuuj n^sarzygnąc sprawę w
ciągu dni ośmiu.

Wstrzymanie uchwał.
§. 105.

Polityczna władza powiatowa ma prawo i 
ubowiązek zakazać wykonania uchwały, powzię­
tej przez Radę gminną w sprawach poruczonego 
zakresu działania, jeżeli ta uchwała przekracza 
zakres działania Rady lub' sprzeciwia się usta­
wom; to samo prawo służy Wydziałowi powiato­
wemu w Bprawach własnego zakresu działania.

Przeciw takiemu zakresowi służy rekurs w 
sprawach poruczonego zakresu działania do po­
litycznej władzy krajowej, zaś w sprawach wła­

snego zakresu do Wydziału krajowego.
Art. II.

Wykonanie tej ustawy polecam mojemu mi­
nistrowi spraw wewnętrznych.
Lit. J. U s t a w a

i  dnia
dla królestwa Galicji i Lodomerji z wiemem 
księstwem Krakowskiem o zawieszaniu uchwał 
reprezentacji powiatowej przez prezesa.

Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego króle­
stwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księstwem 
Krakowskiem, rozporządzam, co następuje:

Art. I.
Postanowienia §. 44. ust o repr. pow. z 

dnia 12. sierpnia 1866. 1. 21. dz. ust. kr. znosi 
się w teraźniejszem ich brzmieniu, w ich miej­
sce mają odtąd obowiązywać następujące posta­
nowienia.

Zawieszanie uchwał.
§- 44.

Jeżeli przewodniczący sądzi, że uchwała 
Rady powiatowej przekracza jej zakres działania 
lub że sprzeciwia się ustawom, obowiązanym jest 
zawiesić uchwałę i o rozstrzygnienie, czy uchwa­
ła może być wykonaną lub nie, bezzwłocznie 
udać się do Wydziału krajowego, który przed 
rozstrzygmeniem porozumieć się ma z polityczną 
władzą krajową.

Art. II.
Wykonanie tej ustawy polecam mojemu mi­

nistrowi spraw wewnętrznych.
Lit. K. Ustawa

z dnia
dla królestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem 
księstwem Krakowskiem
o władzy dyscyplinarnej nad członkami zwierz­
chności gminnej i o środkach zaradczych na koszt 
gminy.

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa 
Galicji i Lodomerji z wielkiem księstwem Kra­
kowskiem rozporządzam, co następuje:

Alt. I.
Postanowienia §§. 102, 107 i 108 ustawy 

gminnej z 12. sierpnia 166 1. 19 dz. n. k. zno­
si ąię w teraźniejszem ich brzmieniu; w ich 
miejsce mają odtąd obowiązywać, następujące po­
stanowienia :
Władza dyscyplinarna nad zwierzchnością gminy. 

§. 102.
W sprawach własnego zakresu działania mo­

że Wydział powiatowy członkom zwierzchności 
gminnej udzielać napomnienia i nagany, i nakła­
dać na nich kary pieniężne do wysokości 20 złr., 
lub w razie niemożności śeiągnienia, aresztu do 
duj 14. ■

Kary pieniężne wpływają do kasy powia­
towej.

W razie cięższego przekroczenia lnb ciągłe 
go zaniedbywania obowiązków może członek 
zwierzchności gminnej być złożony z urzędu przez 
Wydział powiatowy w porozumie#;#, z polityczną 
władzą powiatową.

W razie niezgodności łych władz orzeka 
Wydział krajowy w porozumieniu z polityczną 
władzą krajową.

Wydział powiatowy uioża także dla ochro­
nienia gminy od strat grożących lub na żądanie 
przynajmniej dwóch trzecich części Rady gmin­
nej w porozumieniu z polityczną władzą powia­
tową zawiesić (zasuspendować) w urzędowaniu 
członka zwierzchności gminnej i zarządzić chwi­
lowe zastępstwo tymczasowo usuniętego członka.

Przeprowadzenie śledztwa dyscyplinarnego 
przeciwną naczelnikowi lub innemu członkowi 
zwierzchności gminnej należy do Wydziału po­
wiatowego.

Koszta dochodzenia ponosi członek zwierz­
chności gminnej za winnego uznany.

Władza dyscyplinarna w pierwszym ustępie 
niniejszego §. wspomniana służy Wydziałowi po­
wiatowemu także po ustąpieniu członka zwierz­
chności gminnej z posady w tym celu, ażeby go 
znaglić do oddania urzędu i do złożenia rachun­
ków z czasu urzędowania swego.

Środki zaradcze na koszt gminy.
§. 107.

Jeżeli gmina, jej reprezentacja, lub poje­
dynczy tejże członek, urzędnik lub sługa gminny 
zaniedbuje lnb wzbrania się w sprawach własne­
go zakresu działania dopełnić obowiązków, wy­
nikających z uBtaw, Wydział powiatowy po bez- 
skntecznem upomnieniu znierzchuości gminnej za­
rządzi środki zaradcze na koszt i stratę gminy.

To samo prawo służy politycznej władzy 
powiatowej przeciwko gminie zaniedbującej lub 
wzbraniającej się dopełnić obowiązków pornczo- 
nego zakresu działania.

Wydział powiatowy i polityczna władza po­
wiatowa zawiadomią się nawzajem o zarządzeniach 
w tym kierunkn przez cię uskutecznionych.

§. 108.
W sprawach poruczonego zakresu działania 

może polityczna władza powiatowa członkom zwierz­
chności gminnej udzielić napomnienia i nagany, 
i nakładać na nich kary pieniężne do wysokości 
20 złr. lub w razie niemożności śeiągnienia are­
sztu do dni 4. Kary pieniężne wpływają do ka­
sy powiatowej. W razie cięższego przekroczenia 
lub ciągłego zaniedbywauia obowiązków może 
członek wierzchności gminnej być złożony z u- 
rzędu przez polityczną władzę powiatową w po­
rozumieniu z Wydziałem powiatowym.

W razie niezgodności tych władz orzeka 
polityczna władza krajowa w porozumieniu z Wy­
działem krajowym.

Jeżeli uchybienie obuwiązków jest tego ro­
dzaju, że sprawowanie czynności poruczonego za­
kresu działania nie może być dłużej zostawione 
naczelnikowi gminy bez narażenia ! dobra publi­
cznego, i jeżeli Rada gminna na wezwanie temu 
nie zaradzi, może natenczas polityczna władza 
powiatowa na czas trwania tego stanu, ustano­
wić na koszt gminy inny organ do sprawowania 
rzeczonych czynności

Tak w tym razie, jak 1 w razach wskaza­
nych w §. 107 należy postępować z wszelką mo­
żliwą oszczędnością tak, aby gmina więcej nad 
konieczną potrzebę obowiązaną nie była.

Art. H.
Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu mi­

nistrowi spraw wewnętrznych.
Lit. L. Ustawa

z dnia
dla królestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem 
księstwem Krakowskiem 
p środkach zaradczych na koszt powiatu.

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa 
Galicji i Lodomerji z wielkiem księstwem Kra­
kowskiem rozporządzam, co następuje :

‘ Art. I.
Postanowienia §. 52 ustawy o reprezentacji 

powiatowej z d. 12. sierpnia 1866 1. 21 dz. u. kr. 
znosi się w teraźniejszem ich brzmieniu; w ich 
miejsce mają odtąd obowiązywać następujące po­
stanowienia :

Środki zaradcze.
§. 52.

Jeżeli Rada powiatowa zaniedbuje lub od­
mawia dopełnienia obowiązków, przypadających 
na powiat na mocy specjalnych ustaw, a Wy­
dział krajowy temu nie zaradzi, ma polityczna

Kronika Lwowska.
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(Kampanja dzieci do bram 
Drugi® gimnazjum realne. —  r . / u nycb‘ 
jego omdlenie -  Rozmyślania wyborcy3* 0^ 7 ‘
» o użyteczności wyborów, oraz k r y t ^ l r ^ 19 
myślań. -  P °w ł Samborski i je/ 0 w  roz* 
O Stańczyku Matejki.) ,6B° ^rcza. -
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Mówi? o ojcu rodziny, którv 
Lwowem. Rozpoczął 8ię z% h  ^  nazy wa
gruszki potrz^ione, lurmem
rię do szkół młockież posypała. Do Szkó“ r£
alnych zapisał® ,  l 7ip ? ^00 więcej, jak
przeszłego roku- G ie to pomieścić? jak to 
rozdzielić? gdzie z / ez<̂  uauczycieli? w ła­
dze szkolne w formalnym przestrachu przed 
tą inwazją maleńkiego rycerstwa, jadącego 
po zdobycie złotej wiedzy zamknęły bramv 
zapi8°We- Rodzice stroskani nie wiedzą co 
rzvnić. Daremnie kołatają w bramy: Rada 
S n a  nie ®dz>’wa Slę- uda->e ™ływą, cze­
ka na m i n i s t e r  .

nia rodziców, dla interesowanych, dla 
,  r L w a  który się mocno zajął spra- 

całego Lwów , j^lka dni ostatnich
wą biednych az t , ^  0czekiwaniU) jak ^
przeszło W gon* c, CZy istotnie w stolicy

m T S f c f " 1* 'M  pietsi: oS” iaty'

p rz e s z iu  w „ czy
ta sprawa zakończy ■
kraju, który w® a przywiezione na naukę

JSI LSrtżmudnej a długiej nauki w ciasnym i nie­
zdrowym lokalu ? czy doprawdy głos całego 
miasta ,  ba, całego kraju nie wywrze żadne­
go wpływu na macOszyną troskliwość mini- 
nisterjum ?

W tej chwili już, wątpliwość rozstrzy­
gnięta, przynajmniej o tyle, iż wiemy, źe co­
fnięto rozkaz, wstrzymujący zapisy uczniów. 
“Władze szkolne uczyniły zadość opinii publi­
cznej, ale niewiadomo jeszcze, Jak sobie po­
radzą z rozmieszczeniem młodzieży szkolnej. 
Utworzenie klas paralelnych zaradzić może 
temu napływowi tylko na rok jeden i to nie­
dostatecznie. Po roku przy nowym napływie 
młodzieży potrzeba będzie znowu obmyślać 
jakieś dodatkowe środki; nie lepiejże wi,ęc 
odrazu zabrać się do utworzenia nowego gi­
mnazjum realnego? -

Owoź mamy kłopot, który nas smuci o 
tyle, o ile mu jeszcze nie zaradzono, a któ­
ry uas cieszy o tyle, o ile nam -wskazuje 
rozbudzenie się ruchu wychowawczego. Jest 
to bezwątpienia owoc reformy, która wpro­
wadziła do szkół zrozumiały wykład w języ­
ku ojczystym na miejsce wykładu niemiec­
kiego.

Jeżeli nasi małoletni kandydaci na stu­
dentów cisną się tak ochoczo do bram szko­
ły, którą przed nimi zawarto, to o naszych 
pełnoletnich, wyborcach nie można powiedzieć, 
aby z równą ochotą cisnęli się do sali ratu­
szowej, do tej kolebki, która ma wykołysać 
nowego posła lwowskiego. Ruch wyborczy 
zamiast rozszerzyć się i roztętnić, zdaje się 
słabnąć i przygasać. Na zgromadzeniu w nie­
dzielę i na zgromadzeniu środowem było tych 
wyborców tak mało, źe można było myśleć, 
iż niebiosa jakiś sen spuściły na ojców na­
szego miasta, lub przynajmniej jakąś choro­
bę, którą im odjęła wszelką władzę w no­
gach.

Można poniekąd zrozumieć oziębłość wy­
borcy dla dzisiejszego obioru nowego posła; 
wypływa ona z gorzkiego doświadczenia kil­
ku lat ostatnich. „Sejm, myśli sobie wybor­
ca, wiem jaki jest, i co się po nim spodzie­
wać można. Będzie się zajmował czytaniem 
petycji, z których ważniejsze odeszle do ko­
sza osobnej komisji, aby tam cierpliwie 
przeczekały sesję sejmową, a nad drobiazgowe 
mi rozprawiać będzie z całą wprawą i ama- 
torstwem pływacza, co nie lubi głębokiej wo­
dy, lecz na płytkiej cudów dokazuje. To też
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liberalnością ustawy dla ptaków pożytecznych 
zadziwi świat cały, lecz jeżeli przypadkiem, 
która ze spraw ważniejszych, odesłana gra­
barzom sejmowym do przechowania, podnie­
sie łeb w koszu i jakimś szczęśliwym wypad­
kiem wylazłszy z kosza niepostrzeźona wpeł- 
za na posiedzenie sejmowe, to obejdzie się 
z nią w taki sam sposób, jak z ową ordy­
nacją wyborczą, o której długo dzieje nie za­
pomną, obetnie jej głowę, ogón, nogi i złoży 
potem winę tego n i e p o r o z u m i e n i a  na 
spóźnioną porę."

„Owóż, tak wyborca wciąż myśli, żeby 
ten sejw zelektryzować, i zrobić z niego na­
rzędzie rozumnej patrjotycznej pracy potrze­
ba na to Herkulesa, który się zapewne jesz­
cze nie urodził na ziemi galilejskiej, Herku­
lesa, któryby miał trudniejsze do spełnienia 
zadanie od owych dwunastu bohaterskich prac 
starożytności, Herkulesa, któryby umiał ściąć 
jednem cięciem miecza hydrę szlachetczyzny 
służalstwa, głupoty, ciemnoty, próżności, le­
nistwa, ospalstwa, zawiści i dziewięćdziesięciu 
kilku innych głów, na jednym karku osadzo­
nych."

„C zyś: możemy myśleć, aby poseł 
przez nas obrany, był takim Herkulesem ? 
Dziennik Polski naprzykład proponuje pana 
Kohna; niechże p. Kohn zostanie Herkule­
sem ! niechże chwyci sejm za bary, zatrzęsie 
nim jak omłóconym snopem, i zawoła mu 
grzmiącym głosem do ucha: przetrzyj oczy, 
wstawaj, i już biały dzień oddawna, czas do 
roboty! P. Kohn ma wiele zalet: najprzód 
milczy zawsze; dlatego nieraz mógłby być 
wybornym przykładem dla niektórych człon­
ków sejmowych, co przyjeżdżają na sesie z 
balastem na języku, który 0 tyle więcej im 
cięży, o ile niema przeciwwagi w głowie i 
którego pozbyć się muszą koniecznie, powtó- 
re, nie jest rozrzutnym, i pod tym względem 
wyższym może jest od Herkulesa, gdyż dzi­
siaj żadna Omfalia nie trzymałaby długo u 
nóg swoich takiego bohatera. Ale są to cno­
ty więcej prywatne, niż publiczne. Zresztą p. 
Kohn tak jest mało podobny do Herkulesa, 
jak n. p. Hamlet, albo p. Kolischer. iu

-01. erzemy tego,_czy innego, powie nam

mówkę a la Dąbrowski, trochę lepszą, lub 
trochę gorszą, i pójdzie wycierać ławkę sej­
mową równie niezależnie i systematycznie, 
jak ją wyciera tylu posłów i od tak dawna. 
Złożywszy tedy do kupy to całe rozumowanie 
pytam się, po co się mam spieszyć do sali 
ratuszowej, i czy się tam obyć bezemnie nie 
może ? “

Tyle jest myśli wyborcy. Powtarzam, 
można poniekąd rozumieć obojętność wybor­
cy, ale usprawiedliwić jej w żaden sposób 
nie wolno. Kto robi zarzuty innym, niechże 
sam patrzy ostro na siebie, aby mu nie po­
wiedziano: „Przygamał kocioł garnkowi."
Nie obierzemy Herkulesa, ani Ajaksa, ale 
możemy obrać lepszego lub gorszego posła; 
pilnujmyź, aby to był lepszy. Nie możemy 
myśleć o reformie sejmu przez wybór nasze­
go posła; myślmy o tem, aby tylko drobne 
ziarnko dorzucić do dobrego materjału, jaki 
się tam znajduje. Zresztą Lwów ma dać te­
raz wyraźne instrukcje swojemu nowemu po­
słowi, których nie dawał innym, ztąd i zna­
czenie nowego posła jest większe.

Mówiąc osejmie, muszę podzielić się z czy­
telnikami wiadomością, której nie chcę na­
zywać szczęśliwą, ani smutną, źe poseł Sam­
borski złożył swój mandat i chce się wido­
cznie usunąć od toku spraw publicznych 
Ustępuje z pola rycerz;l który przez lat je­
denaście walczył zawsze sam, zawsze świe­
tnie, zawsze w rękawiczkach, zawsze bez do­
datniego rezultatu. Miał on na tarczy swojei 
wypisane dziwne esy i floresy, które z ka­
żdej strony winne się napisy układały Trzy­
małeś tarczę prosto, z esów i floresów mo­
głeś czytać wyraźnie i pięknie wypisane: 
l i b e r a l i z m ,  f e d e r a l i z m ,  n a r o d o ­
wość .  Trochę tarcza w bok, esy i floresy 
wnet się splątały, powykręcały, pokurczyły, 
łaciński alfabet zamieniał się w graidankę, 
i z tej to graźdanki mogłeś powoli wysylabi- 
zować: p a n s l a w i z m.  Znowu tarczę winną 
stronę, grażdanka pierzchła, i znowu łacina, 
ale tym razem szlachecka: czytałeś drobno, 
ale czytelnie wypisaną p r o p i n a c j ę .

Z taką tarczą trudno mieć wielu spruj-- 
\ . ,  x h I o w o ś ć  i  Danslawizm. libe­

ralizm i propinacja, stanowiły dwie pary dzi­
wnego nabożeństwa. Gdy jedno pociągało, 
drugie odtrącało, i poseł Samborski sterczał 
zawsze samotny w sejmie i w kraju, jak 
obelisk, dziwnemi znakami zapisany.

Bądź co bądź, żegna sejm w panu Bor­
kowskim wielką zdolność odchodzącą, zdol­
ność krytyczną i oratorską, szkoda, że naj­
częściej popisową. Galćrje żałować będą źe 
nie posłyszą już dowcipnych jego wycieczek 
ogmotryskowych jego zapałów; ale praca 
sejmowa, ta nawet dzisiejsza marudna i mi­
zerna praca sejmowa nie wiele ucierpi na 
odejściu posła.

*
Matejko ciągle łaskaw na naszą wysta­

wę Obrazów, przysłał nam swego S t a ń c z y ­
ka Kto go me widział, niech spieszy co 
prędzej na wystawę, gdyż <inie j ej Są poli- 
czone*

Stańczyk Matejki -  to monolog. Mo­
nolog człowieka, który z całego dworskiego 
otoczenia najpoważniej, najsmutniej, najme- 
drzej patrzy na zawikłanie spraw powsze­
chnych rzeczy pospolitej, najgłębiej czuje jej 
troski i niemoce, a któremu los przeznaczył 
bawić wszystkich najśmieszniej i najweselej.

woz taki człowiek znajduje się sam, i 
z twarzy błazeńskiej spada maska żartu, 
wesołości i szyderstwa, zostaje mędrzec cier­
piący i zadumany.

Prześliczny monolog, który pod wzglę­
dem liryzmu i poetycznego natchnienia, da 
się porównać tylko z Witem Stwoszem te­
go malarza. Dwie te postacie, a trzeci Skar­
ga, wydają mi się najpiękniejszemi, najide- 
alniejszemi ze wszystkich, jakie stworzył Ma­
tejko.

Techniczne wady obrazu na trzecim pla­
nie, owa powódź światła zbyt mętna, zbyt 
czerwona, bardzo mało, powiedziałbym na­
wet nic wcale nie szkodzi ogólnemu wraże­
niu, tak cała uwaga .widza zagłębia się w 
jednej postaci. Przez okno otwarte w po- 
mroku nocnym widać wieżycę kościelną. 
Światło nocne wyborne; zdaje się, że czuć 
powiew wieczornego powietrza.



, władza krajowa narządzić co należy w sposób 
odpowiedny na koszt i stratę powiatu.

  —  Art. H —~
Wykonauię „o j ustawy polecam Mojbmu mi 

bistrowi spraw wewnętrznych. (D. n.)

Kilka uwag lekarza 
w sprawach zdrowia publicznego

napisał 
Dr. Edward Sawicki.

Szlachetne zdrowie,
Nikt się niu dowie 
Jako smajtujesz ?
Aż się zepsujesz.

( Kochanowski Jan.)

Zbudowany widokiem pracy postronnych 
sąsiadów na Zachodzie, jaką codziennie po­
dejmują około naprawy warunków zdrowia 
publicznego, postanowiłem przyczyniać się 
do niej we własnej ojczyźnie.

Pracę tę podejmuję w kierunku zdrowia 
fizycznego, umysłowego i: moralnego, to jest 
społecznego. -  ■ ; >[ . H  J,

Najprzód, jak mi przystoi, zwracam u- 
wagę na dwie nagłe sprawy higieniczne: na 
potrzebę czystości pomieszkań, miasc, mia­
steczek i desinfekcję ochronną, tudzież na 
zasady, jakich trzymać się wypada konie­
cznie w naprawie zakładów szpitalnych - 

O pierwszem nakazuje mi mówić cho­
lera, która znowu nawiedziła ludność nasze­
go kraju; o drugiem. bo Wysoki Wydział 
krajowy ma to niełatwe zadanie, naprawiać 
zakłady szpitalne.

Nie daję nauki oderwanej od potrzeb 
szczegółowych każdego kraju i narodu, lecz 
stawam pośród naszych potrzeb publicznego 
zdrowia, i tym zaradzić pragnę.

' 1. Desinfekcja wychodków, dołów, ka­
nałów, śmiecisk i t. p. zanieczyszczonych 
miejsc, pomieszkań, miast, miastećżek i wsi, 
musi być połączoną z mechanicznetoi robo­
tami około wywiezienia, wypróżnienia, oczy 
szczema wyżej rzeczonych miejscowości. Sa­
ma desinfekcja, t. j. wrzucenie masy desin- 
fekcyjnej, np. Siiverna, lub rozczynów in­
nych, jest czynem ostatnim w desinfekcji.

Tylko tak pojęta i wykonana desinfek­
cja, przytłumić może szerzenie się jadu cho­
lerycznego. K Jest ona niemniej przez to po­
żyteczna, źe odbiera szkodliwe cuchnienie 
gnijącym masom, i przyczynia się do utrzy­
mania bezwonnego powietrza w pomieszka- 
niach i miastach. ..

Jest to więc- ważny środek pomocniczy 
w hygienie miast ludnych. ulw -

Nietylko prawodawcy i rządy, lecz lu­
dność zachodnich miast, uznała sama wart- 
tość desinfekcji, połączonej z czystością. Lu­
dność tych miast zaprowadziła u siebie po­
wszechnie stałą desinfekcję, - dobrowolnie, po­
mimo źe jej uie groziła żadną epidemia cho ­
leryczna.

Nietylko w takiem mieście, jak Paryż, 
gdzie czystość i wdzięk przyciąga sta tysięcy 
corocznie pielgrzymów, z różnych narodów, 
lecz Drezno, Berlin, Monachium, Lipsk, Zu­
rych, Bazylea; miasta m ałe, jak Grytia, Ge­
tynga, Bonn, Heidelberg, Wiirzburg; naj­
mniejsze, jak Putbus ńa wyspie Riigen, po­
łączyły codzienne oczyszczanie domów z deg- 
infekcją. li-,snJ

Czasami mają sposób oryginalny, alb 
praktyczny, bp. w wychodku, gdzie nie mń 
klozetów spłukiwanych wodą, stoi prosta mi­
ska z proszkiem Siiverna, obok niej łyżka 
duża drewńiana, a na ścianie napis: „Upra­
sza się o posypanie proszkiem

Narody postronne, oceniwszy tak po­
myślnie wartość i znaczenie desinfekcji, po­
łączonej z ochędóstwem, przyjęły ją jako 
czynność Codzienną w swojem gospodarstwie 
domowem i miejskiem, i przekonały nas czy­
nami, źe wykonać ją możemy łatwo, oszczę­
dzając siebie samego i swoich od chorób i 
nieprzyjemności.

Miasto Lwów potrzebuje koniecznie: 
z a p r o w a d z e n i a  u s i e b i e  s t a ł e j  deś- 
i n f e k c j i ,  z beczkowem wywożeniem treści 
odwonionej wychodków, i pomnożeniem sta­
rań około ochędóstwa domów prywatnych i 
publicznych ulic miasta.

Lwów bowiem leży w małej kotlinie, 
zamkniętej wysokiemi garbami. Pełtew za 
mało ma wody, aby mogła pochłonąć gniją­
cych mas cuchnące gazy, więc je oddaje hoj­
nie napowrót miastu, zagęszczone jej parami.

. Od niedawnych czasów stanęły we Lwo­
wie wielkie gmachy publiczne i szereg pią- 
trowych domów Gdy je budowano, nikt nie 
myślał wówczas o nowoczesnej kanalizacji i 
nawodnieniu miasta.

Na przedmieściach nie ma wcale kry­
tych kanałów, otwarte ścieki zieją powie­
trzem. które poeci mogą przenieść do pie­
kieł dla grozy; np. jadąc z miasta do Kisiel- 
ki, a ztamtąd po pod dom inwalidów napo­
wrót do miasta.

Przeludnienie jest znaczne; poznali się 
na tern najlepiej właściciele domów, drąc 
niemiłosiernie za wynajęcie pomieszkań cu­
chnących, wilgotnyeh, zaśmieconych i t. d.

Niepodobieństwem jest czekać, a i  Ałła 
zmiłuje się nad namij i pogrzebie nas we 
własnym fetorze.

Do założenia umiejętnej kanalizacji pod­
ziemnej i żywą wodą nawodnionej, np. 
przez przerżnięcie kanału do Bugu i Dnie­
stru, potrzeba dziesiątek lat i sta tysięcy 
kapitału. Nadto musiałoby się to mierzyć z 
innemi trudnościami.

Poprzestać na tern, co teraz istnieje, 
jest rzeczą niemożliwą. Przypominam, jaka 
straszna była śmiertelność podczas cholery, 
która przed siedmnastu laty panowała tu we 
Lwowie. Kilkadziesiąt osób zmierało codzien­
nie; koło Panny Marji śmiertelność była o- 
kropna: w jednym dniu, z jednej kamienicy, 
w której mieszkał dr. Zardziński, wyniesiono 
jego i siedm innych osób zwłoki na Ły-

lk°Lwów w porze zdrowia powszechnego 
jest dla swojego cuchnącego powietrza nie- 
zdrowem miastem; w czasie chorob nagmin­
nych zabójczem.

Sądzę, źe naprawa warunków zdrowia 
publicznego we Lwowie^ może jedynie być

osiągniętą przez zorganizowanie stałej „Stra­
ży zdrowia publicznego we Lwowie", W  jj&śf 1 
stałego Rorpusu saperów, na wzór pompierów 
straży ogniowej. Dobrać do tego ludzi zdol­
nych, umundurować ich i zaopatrzyć w po­
trzebne narzędzia; przydać na razie co naj­
dzielniejszych pompierów na sierżantów, po; 
stawić na ich czele ‘ sprężystego .naczelnika,, 
umiejętnego lekarza 1 inżyniera, znającego 
się na budownictwie podziemnem, latryno- 
wem," wyznaczyć im ‘ dom na koszary z ła­
zienkami i placem ćwiczeń, aać dobrą za­
płatę, — jest to dziełem kilku tygodni w naj­
gorszym razie, a w najlepszym jednego dnia.

Chętnie złożą się lekarze, inżynierowie, 
chemicy, fizycy —  by ją zapomocą odczy­
tów niedzielnych i świątecznych oświecić; 
saperowie wojskowi mogą być. uproszeni na 
instruktorów początkowo. "

Publicyści podniosą jej znaczenie, a 
wszyscy co będą pdtąd czystem oddechać 
powietrzem w pomieszkaniu i na mieście, 
nieodmówią jej oznak publicznego powa­
żania.

Za czynności desinfekcji, połączonej z 
wypróżnieniem i naprawą dołów wychodko­
wych i kanałów, każdy właściciel domu, bez 
względu,' czy on jest rządem,' czj" fundacją, 
zgromadzeniem czy osobą prywatną, zapła­
ci unormowaną taksę' do skarbu miasta Lwo­
wa. Taksa taka może być stosunkowo nie­
znaczną, bo przy stałej straży, roboty tylko 
się pomnożą z róku na rok, a nie będą tak 
ciężkie jak początkowo. i.ejnr (D. n.)-"«
1 ? “ ,'j v b̂ łlK) fi rum tł,r

Korespondencje, „(raz. Nar.a

Poznań dnia 5. września.
*-. Uroczystość obchodu tryumfów seciań- 

skich, 2. września, nader smutny spowodo­
wała wypadek. Strzelano po ulicach na żart, 
puszczano race. i zapalano ognie bengalskie. 
Chłopak jeden, około godziny 4 z południa, 
wystrzelił z pistoletu, i trafił w skroń chło­
paka sześcioletniego. Dziecko, upadło z ję­
kiem. Podniosła je matka zrozpaczona. Zbiegł 
się tłum, a było to przy placu Wilhelma, i 
z jakie pareset ludzi odprowadziło nieszczę­
śliwą, niosącą konające dziecię do lazaretu. 
Dziecko wpare godzin umarło. Był to synek 
dorożkarza, Polaka. Dziwno, źe pozwalają 
strzelać po ulicach! Pani jednej spalono wo- 
alkę na kapeluszu, którą zdarła zaraz szczę 
śliwie. Zapalonej w ten sposób sukni nie u- 
gaszonoby zapewne tak łatwo, i smutne by­
łyby następstwa. Ognie bengalskie parę .osób 
sparzyły.

Winniśmy jednakże uznanie dla dyrek­
tora policji, pana Staudy, którego poczucie 
sprawiedliwości i zawsze rozumne a oględne 
postępowanie, zabezpieczyły nam okna. Uro­
czystość zatem przeminęła spokojnie.

Podobno, jak prywatne twierdzą źródła, 
cesarz Wilhelm do Malborga na Jubelfest 
nie zjedzie. Przypusźćźalftśmy zawsze, że one 
zdpowiedzenia przybycia monarchy na ów 
obchód stuletni, były kaczką dziennikarską 
jedynie; dla zachęty jednych, a głównie może 
dla zahaczenia polskiego uczucia przez wrażą 
prasę.

Zjazd cesarzów w Berlinie zajmuje dziś 
wszystkich. Niechętni innoplemieńcy straszą 
nas niby jakimś nowym zamachem na naro­
dowość naszą. Ale my ufamy w Bogu! Sądzi­
my nadto, że zjazd monarchów będzie tylko 
zwykłemi, sąsiedzkiemi odwiedzinami, by 
przyjazne ponowić Stosunki. Dwór nowego 
cesarza potrzebuje odpowiedniej Wystawy i 
splendoru, a taki tylko zjazd ukoronowanych 
dać może. Tak było zawsze i będzie. Nieda­
wno jeszcze zjeżdżali się do Paryża cesarze, 
królowie niemal wszyscy i liczni książęta nie­
mieccy.

Poznań dość pustym jest dotąd i głu­
chym. Szkandaliki jakie wprawdzie przybłą- 
kają się czasem, ale korespondent wasz nie 
podejmuje ich nigdy.

Cieszymy się z powodu zapowiedzianego 
przybycia Towarzystwa dramatycznego pod 
dyrekcją pana Zygmunta Sarneckiego. Teatr 
stał się już dzisiaj nieodzowną dla Poznania 
potrzebą. Pan Sarnecki przybywa podobno 
z pięknym a licznym repertoarzem sztuk do­
brych i nowych.
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Paryż d. 4. września.
(TL) Piodceas, gdy się trzej cesarze 

zjeżdżają do Berlina, pomiędzy Francją, An­
glią i Włochami zdają się toczyć również 
bliższe porozumienia. Francuzki apibasador 
przy włoskim dworze Fournier telegrafem 
sprowadził do Rzymu włoskiego ministra 
spraw zagranicznych; od. Anglii również miał 
Thiers ofrąymać bardzo ważna komunikacje 
przez pośrednictwo ks. Walliij w czasie po­
bytu tego ostatniego w Trq<iville, Go się ty­
czy zaprzeczonego okólnika hr. Andrassego, 
paryzkae dzienniki utrzymują, że w braku 
onego, były in s t r uk cj e przesłane austrja- 
ckiemu ambasadorowi w Paryżu, aby zape­
wnił Thiersa o przychylności cesarza austrja- 
ckiego dlą Francji. —>nN

Powtarzają się również wiadomości o co­
raz lepszym stanje układów będących w to­
ku pomiędzy kardynałem Antonellim a dwo­
rem króla Wiktora Emanuela, w kwestji u- 
legulowania sytuacji papieża. Jezuici mieli 
stracić wiele ze swego dotychczasowego kre­
dytu w Watykanie, i temu też przypisują 
polepszenie stosunków 1 rządem włoskim. 
Papież wiele gotów poświęcić ze swych dfli 
tychczasowych pretensyj dla dobra kościoła; 
przeszkadzali mu tylko do tego, jezuici. Rzą­
dowi włoskiemu zaś chodzi 0  zapewnienie 
się, źe w przyszłem; conclave będzie mógł 
przeprowadzać wybór „liberalnego" następcy 
Piusa IX. "ft  - (na

Układy z kardynałem Antonellim pro­
wadzić ma osobiście jeden z wysokich bar­
dzo dostojników włoskiego dworu.

Król włoski przejęty najlepszemu chęcia­
mi dla papieża i szczerze pragnie zapewnie­
nia swobody i pomyślności kościołowi-.

Te rzymskie miadomęści, zaozerpnięte 
ze świeżego listu z Rzymu, przez bardzo po­
ważną pisanego osobę, przesyłam wam na 
prędce a titre d'information.„ Zrobicie l- 
nich ,użytek, jakif,za stosowne uznacie...
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Oszczerstwa ciskane dzisiaj przez nie- T 
któiyclf'zwolenników' paryżkiej koińuny, a 
więcej jeszcze przez Wersalczyków, przeciw 
pamięci Jarosława Dąbrowskiego, jakkolwiek 
są bezpodstawne i nikczemne, słuszną są 
dlań karą za to, źe w tak  Jjjudną sprawę 
z^awjijturo.wał imię polskie.

Z .zjjigranipy.
Dziś w Berlinie ks. Bismark z ks. Gor- 

czakowem z wiedzą hr. Andrassego a po 
części i w jego obecności rozpoczynają swe 
skryte narady celem zdobycia stanowczego w 
Europie głosu. Narady te ti wać mają co 
najmniej do wtorku. Jedną z najważniejszych 
spraw będzie rozstrzynięcie pytania jak krną­
brnym Polakom, nie chcącym zrzec się swej 
narodowości, troihę krwi opuścić. Wkrótce 
więc możemy spodziewać się, iż dokonaną 
zostanie na nas przymusowa uperacja, aby 
potulnemi nas uczynić — lecz gdy przetrwa­
liśmy już wiele podobnych prób,- jesteśmy 
więc jak zawsze dobrej myśli, nie doając o 
to, co tam ktoś bez nas a o nas uradzi, z 
góry pewni, że rezultat narad będzie dla nas 
jak najgorszym. ' 1 1; ii

Będziecie mieć pokój, wołają rządy nie­
miecki, austrjacki, moskiewski do Europy — 
zjazd berliński <0 to si  ̂ postara. Tak wydane 
hasło, zdaje -się być owocem wspólnego po­
rozumienia. •l|f' >■<>! -!(• ■

u Cesarz austrjacki a król węgierski bar­
dzo wprawdzie oględnie, jakby z pewną nie* 
wiarą, wypowiedział to wszakże w swej mo­
wie, dokładnie charakteryzującej niepewność 
obecną polityki swego państwa; car wcześniej 
to ogłosił, a nie mając u siebie reprezenta­
cji ludu, wybrał za powierników swych my­
śli Kozaków,'- nie znanych dotąd z swych 
politycznych zdolności, ale za to biegłych w 
policyjnej służbie. W Moskwie zaś policji 
tylko wolno zajmować się polityką, słusznie 
więc, że Kozacy względem cara odegrali taką 
rolę, jaką np. Gladstone przyznaje izbie lor­
dów lub przynajmniej izb e gmin tłumacząc 
im swą politykę.

Bismark dla o bałamucenia narodu nie 
mógł użyć drogi, jaką w podobnych 'razach 
przyswoili sobie dyplomaci, bo sejm nie ob­
raduje, polecił za to w pokojowych zapewnie­
niach wyręczyć się swym pismom.

Prov Corr. tuż przed samym zjazdem 
trzech głów ukoronowanych zamieszcza na 
ich'powitanie krótki, ale pełen znaczenia 
artykuł, który żaraz Kreuz. Zty. na pierw­
szej swej zamieściła kolumnie Od Sedanu 
zaczyna Prov. Corr. swe rozumowanie i po 
wi ada, źe  zjazd trzech fna być dowodem 
ściśłyćh stosunków pomiędzy władzcami Nie­
miec, Austrji i Moskwy; ż całem* zaufaniem 
powinua Europa patrzeć na spotkanie się 
monarchów, które w swych skutkach moź- 
tylko zapewnić pokój Europie. „ Z ł a m a n i a  
p o t ę g i  f r a n c u z k i e j ,  p o w i a d a  p o- 
m i e n i o n y  d z i e n n i k ,  u p o k o r z e n i e  
F r a n c j i  d ą ż ą c e j  wi e c z n i e  do w y ł ą ­
c z n e g o  p a n o w a n i a  w E u r o p i e  i 
c h c i w e j  z d o b y c z y  — w y j ś ć  t y l k o  
m o ż e  w s z y s t k i m  p a ń s t w o m  i lu­
d o m n a k o r z y ś  6,“

I otóż zagadka obecnego zjazdu. Nie 
już zbrojna koalicja na wzór owej za czasów 
Napoleona I.; ale chęć i pragnienie ścisłego 
przymierza Niemiec z Austiją i Moskwą, 
mianowicie wobec coraz więcej rosnącej na 
nowo potęgi francuzkiej, wobec jej materjal- 
nego bogactwa i chęci odwetu. A więc to 
spisek, jak można było spodziewać się od 
razu, przeciwko r e p u b l i c e ,  która niepo­
koi monarchów, która ma coraz więcej za 
sobą sympatji ludów. I czy jeszcze dziś może 
Thiers powtórzyć, iż Francji nic zjazd nie 
szkodzi, bo przyjmuje w nim udział, jak wy­
powiedzią ł Jour. des Debats, jej przyjaciel 
car moskiewski? Klęski, jakie Francja ponio­
sła, nie oduczyły jej jeszcze łudzić się, wi­
dzimy to z telegramu następującego:

„Obiega tu pogłoska, że Bismark chce 
zaproponować Moskwie i Austrji układ wzglę­
dem wzajemnego poręczenia sobie wszystkich 
swych posiadłości. Jour. des Debats utrzy­
muje, 1 źe ta pogłoska puszczoną została je­
dynie w celu zbadania opinii i z góry zdra­
dza swe pochodzenie, ponieważ ani Moskwa 
ani Austrja nie przyjmą na siebie podobnych 
zobowiązań."

Trzeba więc Francji jeszcze gorzkiej, 
krwawej próby, aby trzeźwo przejrzała?

Dla nas uiimo uroczystych a z wielce 
dostojnych źródeł płynących zapewnień o 
trwałości pokoju, nie wydaje on się zbyt 
trwałym, ‘chociaż dla tego, co 'pisze Prov. 
Corr., będąca oddźwiękiem usposobienia Bi- 
smarka, a która zaprzysięga wieczystą Fran­
cuzom niechęć, chociażby wreszcie dla owych 
polemik Kreye. Oaz. z Birz. Wiedm., ii 
domaganie się Moskali o ujście Niemna i 
Ruś galicyjską jest krokiem nierozważnym, 
niepolitycznym, a są i inne .niemniej wyra­
źne symptomy, które t r w a ł o ś ć  pokoju ka­
żą zaliczać do rzędu bardzo wielkich wątpli­
wości. 'u 1

Zjazd obecny w lladże najzupełniej 
przeczy głosom dyplomacji, zjazdu tego wpra­
wdzie nie uważamy za źródło niezaprzeczo­
nej powagi, wszakże nie jest bez interesu 
to, z czem tam występują, bo to jeden z.te- 
goczesnych objawów.

Sprawozdanie, Rady ogólnej tego ujazdu 
nazywa Bismarka naczelnym szpiegiem poli­
cyjnym państwa niemieckiego, i utrzymuje, 
źe zjazd trzech monarchów ma wojnę na Ce­
lu, podczas gdy zjazd międzynarodowego sto­
warzyszenia robotników chce: przez usamo 
wolnieńie pracy uniemożliwić wszelkie wojny. 
Nigdy od roku 1848 nie był proletarjat tak 
zgodnym w sobie jak za czasów komuny. W 
zjeździe tym przyjmują udział resztki pozo­
stałych dygnitarzy komuny.

Nawet półurzędowa berlińska N. D. A. 
Ztg. przyznaje, źe uroczystość narodowa ro­
cznicy tryumfu sedańskiego zupełnie się nie 
powiodła. Flagi wprawdzie powywieszano, ale 
„oprócz tego w Berlinie nie widać było uro­
czystości, ograniezyła się do wnętrza szkół, 
d,o festynów w korporacjach lub (prywatnych 
zebraniach, nie było nawet wczoraj mowy, 
ani pozoru w Berlinie takiej uroczystości na­
rodowej, jaką obchodzi Belgia lub Ameryka 
w rocznicę ogłoszenia ich niepodległości, nie. ■ 
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zbliżono się nawet do takiego dnia, jak mia­
ła Anglia obchodząc pamiątkę Guy-Fawkesa“ 
(rocznica odkrycia tak zwanego spisku pro­
chowego). Handel i całe życie miejskie szły 
zwykłą swą codzienną koleją; po południu 

• wprawdzie - było nieco_ więcej ludzi na,.uli­
cach. ale to z powodu pięKnej pogody~i na­
pływu cudzoziemców z przyczyny zjazdu mo 
narchów. Tak więc usilne wezwania powta­
rzane jeszcze we wszystkich niedzielnych pi­
smach, by poniedziałek ludność Berlina ob­
chodziła godnie i uroczyście, pozostały bez 
najmniejszego skutku. Organ półurzędowy 
pociesza się jednak nadzieją, źe na przyszły 
rok będzie lepiej, i że c a ł y  l u d  n i e m i  e- 
c k i wówczas obchodzić będzie jak przystoi 
ten dzień uroczysty. Zobaczymy!

Hoffman, reprezentant Hessji w Radzie 
związkowej ma podobno być upoważniony 
przez księcia do złożenia ministerjum. Hoff­
mann ma być dość dobrze z Bismarkiem, 
Czyby więc powołanie go miało oznaczać chęć 
księcia wejścia w bliższe porozumienie z Ber* 
linem ?

Francję senność ogarnęła, żadnych pra­
wie i to od dawna ważniejszych niema wia­
domości.

W  dziennikach  ̂ znajdujemy rozumie się 
fałszywą pogłoskę, źe hr. Chambord, preten­
dent do korony został wezwanym na zjazd 
berliński, ale odmówił wezwaniu. Przybył by 
on pewnie, gdyby go tylko wezwali " P og ło­
ska ta potwierdza obawy, powstałe ztąd/ iż 
narada monarchów ma' na celu zwalenie re­
publiki. nwow.l V/>G:10MP

Według ostatnich wiadomości, w Siste- 
ron (departament Basses - Alpes) obnosiła 4. 
września gromada ludzi "czerwoną chorągiew 
i nie chciała się rozejść pomimo wezwania 
ze strony źandarmerji i prokuratora rządo­
wego. ! Powstało ztąd zamieszanie, lecz nie 
prayszło do żadnego starcia

W kilku innych miastach pooświetiano 
domy i przystrojono je w chorągwie.'

"W  liście z Paryża do Dzienniku Po­
znańskiego czytamy:

„ Z  wyroków rad wojennych codziennie 
licznie zapadających, należy nam dzisiaj za­
pisać następujące: Wróblewski, jenerał ko­
muny, in absentia, oskarżony o wspólnictwo 
w sprawie dominikanów, został skazany na 
śmierć. Rozwadowski, pułkownik inźyńierji, 
in absentia, oskarzyny o dowodzenie zbrój- 
nemi bandami, skazany został na wywiezie­
nie do fortec. A mówiąc o Polakach, którzy 
wzięli udział w komunie, powinniśmy dodać 
źe ciężki zarzut spotyka pamięć Dąbrowskie­
go. Pułkownik komuny Henry miał oświad­
czyć w Londynie, że on to zastrzelił Dą­
browskiego. dowiedziawszy się o tem, że je­
nerał w porozumieniu < z Wersalczykami na 
umyślnie nie obsadzi! bramy Du point du 
jouf. Z drugiej strony Mevue Enęyclopedigue 
wyjmuje z zeznania, admirała baisset przed 
komisją ustęp potwierdzający to oświadcze­
nie o umowie Dąbrowskiego z Wersakzyka- 
mi. Jakkolwiek należeliśmy do tych którzy 
od samego początku zaprotestowali przeciw 
uiczem uie wytłómaczonemu udziałowi Dą­
browskiego w komunie, nie możemy jednak 
wierzyć, żeby to podwójne doniesienie zga­
dzało się z prawdą. Wiemy, źe na dwa ty­
godnie przed wejściem woj»l*<* -u-j 
czynione były kroki ze strony Wersalu, aby 
Dąbrowskiego przekupić; wiemy dalej, że po­
zornie Dąbrowski zgodził się na wszystko, 
ale odkrył zaraz tego samego dnia wszystko 
komunie, która lękając się, aby rząd. wersal­
ski nie usiłował przekupić innych dowódzców 
jej batalionów, .upoważniła swego jenerała 
do prowadzenia dalej tych układów. Układy 
jednak te zostały  ̂później zerwane w s(cptek. 
podejrzeń, lub też odmowy pieniędzy ze stro­
ny Wersalu — a jeśli Dąbrowski ciężko za­
winił, mieszając się wbrew poczuciu godno­
ści Polaka w nie swoje i brudne zkądinąd 
sprawy rokoszu paryzkiego, nie idzie jednak 
za tem, żeby go można oskarżyć u tak ha-, 
niebną zdradę. Należy. ,więę spodziewać Się, 
źe pan Henry sam odwoła przypisane sobię 
oświadczenie, a zeznanie admirała Saisset 
dostatecznie dałoby się tem wytłumaczyć, źe 
admirął wiedział o zaczętych układach, 0 ich 
wypadku zaś albo nie był poinformowany, 
albo też upomnieć nie chciał."__
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Na czwartkowmu posiedzeniu, pierwszy rUź 
po powrocie ze seezęśliwie odbytej kuracji, prze­
wodniczył prezydent miasta dr. Ziemiałfcowski.

Przed przystąpieniem do porządku dtiettile- 
go, Kada została zawiadomioną: 1. ie w sobotą 
(t. j. wczoraj) o 8 z rana w dziedzińcu ratu­
szowym odbędzie się popis straży ogniowej; >0. 
w przyszły wtorek o lOtej ’ z rana poświęcenie 
szkoły św. Elżbiety i 3. d. 11. w szkole realnej 
egzamina dojrzałości. Kto więc z pp. radnych ła­
skaw, niech pospieszy na popis, poświęcenie lub 
egzamin, 1

Znów przynajmniej z dziesięciu panów rar 
dnych wzięło urlop na muiej więcej długi prze* 
ciąg czasu. Między innemi zachwyciliśmy nazwiJ 
sko p. wice-prezydenta Jasińskiego, któremu słu­
sznie należy się odpoczynek po tak mozolnej, 
nieustannej kilkomiesięcznej pracy, , w czasie, w 
którym zostały załatwione bardzo wąfue sprawy, 
jak naprzykład reorganizacja magistratu.

Pp. Semilski i Dymet przedstawiają wnio­
ski naglące, pięrwszy, tyczący się nstanowieuia
komisji nominacyjnej, drugi, co do sprzedaży 
drzewa opałowego z lasńw miejskich. Oba wnio­
ski zostały przyjęte.

Wniosek p. Semiiskiego opiewał; 1, wybrać 
komisję nominacyjną z 7 członków; 2. prezydent 
miasta przedstawi tej komisji kandydatów na po­
sady drugiego wice-prezydenta i, 7 radzców ma­
gistratu, a komisja po naleźytem zastanowieniu 
się nad propozycjami prezydenta,, o^da je i do u- 
względnianią > Radzie; 3. nowomianowanemu w 
ten sposób gremium magistratu, poruczy,, się 
przedstawienie kandydatów ma wszystkie innelpo 
sady (Sadzie do obsadzenia statutem zastrzeżo­
ne) ,i przedłożenie swych wniosków na ręce kp- 
misji nominacyjnej, która znów tąk samo jak w 
poprzednim wypadku, przedstawi je następnie do 
zatwierdzenia Rady.

Jak mówiliśmy, wniosek ten zoptał przyję­
ty, ęrskutek czego zostali wybrani do .konpeji po-t 
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wyższej panowie: Semilski, Madejski, Dąbrowski, 
Dymet, Szemelowski, &  Janiki Ł is .  Zibłocki.
  Wniosk p._ Dymeta .,co de sprzedaży drze­
wa oył z tego powodui postawiony, że uenwała 
Eady z roku przeszłego (aby skład drzewa, eg­
zystujący koło cmentarza łyczakowskiego, zwi­
nąć a drzewo w sągach będące hartem sprzedać 
na miejscu, z zobowiązaniem przedsiębiorcy, któ­
ryby je kupił, dostawienia miastu pewnej ilości 
sągów na potrzeby miejskie), nie mogła przyjść 
do skutku z powodu, ii  licytacja nie dopisała. 
W obec takiego obrotu rzeczy, komisja £óbi 
proponuje, a Rada się zgadza cofnąć na teraz 
powyższą uchwałę i sprzedawać drzewo jaL do­
tąd po cenach dotyczasowych z poleceniem magi­
stratowi rozpisania powtórnej licytacji na Sprze­
daż, uie. już hurtem, lecz częściami, według p o ­
jedynczych rewirów.

Do komisji reklamacyjnej, mającej funkcjo­
nować podczas wyboru posłów do sejmu, wybrani 
zostali panowie,: Chyllftskj, Kusoian, Wieczyński 
i Turasiewicz.

Dozwolonem zostaje panu Bogdanowiczowi, 
dzierżawcy Wulki Kapitańskiej, ' "odstąpienie tej 
dzierżawy panu Konstantemn Pankracemu dwóch 
imion Zalewskiemu, ze wszystkiemi korzyściami i 
stratami, jakie przyszłość przyniesie.

Prośba zbiorowa . pisarzy dziennych i , ryso­
wników o zapomogę z powodu drożyzpy, została 
szczęśliwie załatwioną w ten sposób, że petoyci 
otrzymają jednorazową zapomogę w wysÓBOSci 
półrocznego dodatku z powodu tejże drożyzny'do­
tąd pobieranego. "  " "  “

. Załatwioną zostaia jeszcze różna wprawozie, jecz 
niemniej ważna sprawa, a mianowicie sprawa o- 
podatkowania psów; może też nareszeie cnoroba 
na pieski grasująca pomiędzy damami lwowskie- 
mi choć cokolwiek , ustanie Będzie tu jedną z ko­
rzyści, którą na równi stawiamy z umniejszeniem
się ilości wypadków^ wścieklizny   *

Wnioskodawcą tej bardzo ważnej sprany 
był pan G o t l i  e b ;  zaproponował, a Rada przy­
jęła . 1) focząwszy ód 1 . stycznia roku pj:?y- 
szłego, w obrębie miasta Lwowa, za każdego psa, 
bez względu na rodzaj, płeć i’ przeznaczenie je ­
go, właściciel wniesie do kasy miejskiej 2 złr. 
podatku; 2)  tylko za szczenięta, żywiące się pierr 
sią matki,, nie będzie trzeba płacić, i 3) kto jt 
duiach 14, chociażby to był przyjezdny, nie za­
melduje swego psa policji, ten. podlega karze, w 
wysokości podwójnego podatku

Uchwale tej stawiał niejakie objencje, ale 
Dezskutoczuie, pan Dydacki; pan Dytiacki utroial- 
by mianowicie, aby psy łańcuchowe, strpźe do­
mowe,. od opłaty zostały wyjęte, lecz na słuszną 
uwagę pana Gotlioba, że .z tego tylko wyniknąć 
może fałsz i zamieszanie, bo nie jeden wlienczaś 
chcieć będzie wydać psa swego za cerbaia ‘—  
Kada me zgodziła się zę.zdaniem pana ilydac- 
k(ego.

Na końcu Załatwione zostało kilka spraw, 
pomniejszych, o których jako takich, nie pbdajw 
my. Co zaś się tycze obsadzenia posad nauczy­
cielskich pizy szkole Elżbiety, to takowe nie zo­
stały jeszcze rozdane w zupełności; doniesiemy
o . nominacjach, gdy rzecz dojdzie do końca.
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—  Kurierek.łw/owski
uzytawy w Gazeae Lwowskiej ■. „Z pąflpn

du nadzwyczajnego napływu młodzieży l^pw.- 
skiej szkoły realnej, której w dotyczących ubika­
cjach w ratuszu miejskipi utąieócić niepodobna, 
poczyniła już Krajowa Bada szkolna stosowi ,̂ 
kroki celeui wynajęci, dalszych odpowiednich lo- 
kalności j .jirządrępia w utch nowych .klas gpół- 
rzędnych (paralalek), poczem dalsze zapisy zgła­
szających się uczuiów nie będą podlegać żadnym 
tndMściom." ,7 oiaj_Y ia‘)hnsi -A ie l

Słychać; ,io iw mysi rozporządzeń nunigtor- 
jalnych % 18. maja 1850 4 28. mąjn 1863 Ba­
da szkolna kraj ws rozporządzeniem z 29. sier­
pnia 1872 opłatę za każdy egzamin 'póir&z*] 
od uczniów prywatnych, tudzież od, każdego egza­
minu wstępnego ‘ .przedsięwziętego z nozimtp. 
który dotąd, nie był zapisany »  poczet ucznió* 
jakiej bądź szkoły pnbliczaei, w wyższych tifo- 
łach realuych wi Galicji i w, ką. Krakowakiem 
podwyższyła z 6 do 12 złr. w. a. Uczniowie, 
którzy już uczęszczali do jakiejbądź -.zkojf pu­
blicznej, nie opłacają żadnej taksy od egzami­
nów watępnych. Dlaczega jąąd -a. tern pnhiirsnie 
nie donosi?

*W zakładzie gimnastycznym „Sokoła" z 
powodu restauracji seli gimnastycznej rozpocznie 
się regularna nsplu g i^ n a^ k i, .dopiiro od 15, 
września. Nadzór lekarski w tym zakładzie pro­
wadzić będą dr. Opolski i dr. Piasecki, a na kie­
rującego nauczyciela zaangażowano, znowu p. 
Szytelińskiego, jednego z najzdolniejszych nauczy­
cieli gimnastyki w kraju naszym. Nauka gimOM 
styki prowadzona jest w tym zakładzie zupełnie 
na wzór zakładów w Niemczech. W ostatnich tteecfc 
latach wykształcił sobie ten selkład ohotó 30 
forturnerów czyli przodowników, z których każdy 
daleko dokładniej naukę,gimnastyki udzielać może, 
jak dawniejsi nauczyciele, którzy bez Wwząłkieg# 
ęystymatycztego przygotowania dla tego tylko,, hę 
gimnastykować umieli, brali się i do; nauki gż-i 
mnastyki. Każdy z takich praodown&eyr, pcown* 
dzi przy ćwiczeniach gimnastycznych jeden od? 
dział i wykonuje te ćwiczenia,; które hięuujący 
nauczyciel przepisuje. Nauka idzie syjtematjpzaip, 
a młodzież między sofią rywąlizuje, aby się de 
bić, przpdows\ctwa5 i dopiero od czasu jak w i*1* 
sposób nauka w Sokole została zaprowadź**1- 
ćwiczenia gimuastyue v  8pkólf roŁwinęły aię W -  
dsę p myślnie. riunn

*Dziś, pierwszy raz ujrzymy na flęifinie . 
Zboidskiego, utalentowanego artystę, 
lewej, w. komedji ludowej ze żjuoWtuui ó 
pipchur.jiw oiu gelłboll

Redaktor > Dziennika polskie#tr’ «^ ay>na4 od 
miasta ^niatyna dyplom '  ubywatel9*wl1 hond?- 
owego.

Siowo donosi ze ąmutkiem wjignfdp em. 
cadoy ( ł  SainboraJ P* wiolłAl1*

i kowskiego, który .wracając Szwe< î lU alfł iff,
20. %. m. m  cfiolerę, ®0<ł ^etera-
bnrgięm. —  ą ppdnoazą*5 i‘ ńzieąięjjjeceBtejyujcdł# 
hr, Aleksandrą z Pnfiiente .ha az|o-
ły ludowe, dodai®: „Dofirze piobił ipacztionąj
graf.u

hięktórych PP- rseźnikćw, 
Oburza do mtjwyisHągo stopnia- Moglibyśmy wy­
mienić, jądu.egn ,z tych,; panów, majstrów, którzy 
sądzą, żł  dająCj,nąm urtykuly żywności za drogie 
pieniądza ,temąąmeni inąfiSWśjfta.PWWa do, mÓWW- 
nią MnpertyąupjjL, temn figLćmy

. mnt- iff ui
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świadkami następującej sceny. Właściciel rzezi 
X . X. (jedynie tym razem wstrzymujemy się od 
podania nazwiska —  nadal jednak imiennie wska­
żemy publiczności brutalnego p. majstra) odzna­
czający się niesłychaną niegrzecznością, w aiył kilka 
funtów mięsa, dla młodej gosposi. I ani ta, u- 
czyniła mu skromną uwagę, że mięso nie trzyma 
właściwej wagi. Majster, z obudzeniem popatrzał 
na damę, a uderzając nożem rzeZaicsim prŁod 
samemi jej nogami zawołał: - -  Ja wiem lepiej 
od ciebie moja ty mądro, imość, czy trzyma czy 
nie trzyma! Chcesz pani brać to bierz a nie to
idź do d 1 Młoda pani struchlała —  jak żyje,
pewno nie słyszała podobnej impertynencji —  a 
p. majster zawołał jeszcze: —  Co pani się tu 
gapisz —  niezawadzaj pani innym. Płacząc od­
daliła się kupująca. Podajemy fakt tęp, beż ża­
dnych komentarzy.

*Z listu osoby, w bliskich zostającej stosun­
kach i. rodziną śp. Moniuszki, odbieramy wiado­
mość, prostującą wieści, podane dawniej przez 
ogół naszego dziennikarstwa, jakoby car Aleksan­
der wyznaczył wdowie i sierotom po nieodżało­
wanym mistrzu, obok jednorazowogo wsparcia —  
dożywotnią pensję w ilości 2000 rubli! Jestto 
wielki fa łsz , puszczony tendencyjnie przez 
Moskali, dla sparaliżowania naszych składak a 
temsamem skompromitowania nas w oczach ogółu. 
Prostujemy przeto wsze <rie dawniejsze tego ro­
dzaju humbugi.

♦Składki na oświatę ludową w CQraz szer. 
szych kolach budzą zajęcie. Wiara w urzeczy­
wistnienie tych składek, w zebranie jakiejś po­
ważniejszej sumy, jest ogólna. Nikt się nieusu- 
wa od nich; nawet z szlachetniej myślących cu­
dzoziemców, przebywających w pośród nas, spie­
szą ze składkami. I tak pani Róża Loewenfeld 
z Chrzanowa przesyłając Kom. Krak. 50  zlr. 
na szkuły ludowe, pisze: „Chueiaż jestem Niemką 
zależy mi wiele na dobrobycie kraju w którym 
dłuższy czas żyję. A ponieważ do tego celu we­
dług muie, jedynie drogą oświaty ludu dojść 
można, skiadam t. d .“ Nie jestże to pięknej!

nJczeń ów, ze szkoły realnej, który spadł 
w ratuszu i uległ silnemu potłuczeniu nóg, ma 
się podobno lepiej. Byłby może już wyzdrowiał, 
gdyby nie obojętność pp. lekarzy, po których 
zaraz w pierwszej chwili posyłano. Aż siedmiu, 
bez podania powodu odmówiło pomocy.

. C&) —  I óatr. „Majątek albo imię.“ Psu­
jemy się... Offenbach, Sardou,' Dumas syn et ' 
M i quanti7 zręcznie) dziś umieją tećhtaó 'este-
zewskin aK6 P0CZ,Ucie”V w Pięty, n iże li Kra-. -S2ewski, Korzeniowski i inni nasi

L P Oh” 6!  v  Obojętnością przyjmujemy 
h slow . Obojęinem osiem patrzymy na posta­

cie, zarysowane ich obywatelską ręką nie klasz­
czemy im, nie płaczemy razem z nimi nad u- 
padkiem calycn pokoleń, nad gangreną moralną 
tylu, tylu... To smutna! My umiemy ue śmiać 
tylko, śmiać du rozpuku... <j5rą offeibaćh, gó­
rą piękne Helenj! Oto haBl0 naszego w.eku. O 
wa! co mi to za sztuka, w której morał jak w - 
b»jce musi być na kofmu! Niechcemy się sprze­
czać, przyznajemy,- żo dramata -Korzeniowskiego 
nieodpowiadają już dzisiejszym warunkom archi-
tektoni sceniczej .rt- wim o'  to, .tyle .w nieb. 
słów złotych tjle prawdy, tyle piękna, że isto­
tnie warto ich posłuchać. Lecz dość tego, —  
przejdźmy, do sceny gry artystów i do krótkiego 
przebiegu treści komeuji „Matka umierając, ka­
zała mi w testamencie wybrać męża z imieniem 
— lab majątkiem! “ oto mniej więcej treść sztu­
ki, włożona w usta Anieli (p. German). Sznaa 
więc jednego z dwojga młoda dziewczyna, a w 
tej pogoni za imieniem lub majątkiem wywoła- 
nem z mną rachuba światową, listek pc listka 
opada z jej di mwiezego wieńca marzeń, zmienia 
się na istotę zimną bez serca i... krok jeden, a 
byłaby upadła jak wiele innych, gdyby nie dro­
bne uczucia sympatji do źle urolzonegu ale do­
brze utalentowanego malarza (p. Kwieciński), 
które potem rozpłom.enilo się w ogień miłości. 
To ją ratuje. Jestto postać główna Iramatu i z 
wielkiem zrozumieniem rzeczy talentem jćda- 
ną została przez panią German. Drugą niemniej 
wyuitną postacią jest zimny, bez żadnego szla­
chetnego uczucia, ale za to dobrze nrodzony hra­
bia Jannsz. Typ tego panka nie mógł być ina­
czej pojętym, jak g0 p0jął p. Dobrzański Od­
dal go eon amore. Inni artyści a .
panie Linkowska, Radkiewiczówna ^ZCze| ólllie
ski, Kwieciński i Podwyszyński „  i- y °  , 
dobrze. Mamy jednak żal do d y r e k c K  l  
i rzewną rolę Barbary, któ Y a Ł ?  ■ 
powierzono młodej debiutantce ^
k u n a  L. która tak pięknie a a r e k o m e n d S t  
publiczności przy pierwszym swoim f  
mimo widocznej pracy i starania, z rni*Ŵ S ’ 
nie kwadrowała z jej czysto naiwnem „  ’ kt6ra 
niem — stworzyć wybitnej postaci ”* ^ posobie'  
Jest to wielka nieuwaga dyrekc i kWra m° gl.a- 
nadai powtarzać się miala, lękallb ś ^ y by 
zwichnięcie nie jednego talentu. TaW  
Lewickiej cenimy bardzo i pragnęlibyśmy ^ri 
wać ją  jak najczęściej, al e w ro k , t 
dnich, to jest w naiwnych. oapowie-

—  Sprostowanie, w  Nr. 245 Ga, w
w ogłoszeniu od “ istracji zasila p ^ f l k l '
powiedziano tam że cgeaa Portretu Tadeusza Re i 
iaua według obrazu Smaglęwicza, wynosi 2 zir

zlr. 50 cent.
_  Kometa, PodluS syberyjskich  Wiademo- 

ści“ mielą się 2Jawlć w nocy * dnia, 12. na 13
-  z. m. wsch. stylu. P o r a z p ie rwszy zauważano

ciciel rzwzi godzinie ttlugiej po północy pomiędzy ztiorm - wa to Tomaszowa ma.godzinie a.ugi„j po północy pomiędzy 
kiem gwiaza korony a Herkulesem.

—  Nauczyciele lipscy, złożyli na zapomogę 
mniej zamoiąych swoich kolegow 2606 talarów.

— _ W  Gm cynie w czytelni Indowej odbył o 
się w nieazielę 1. września przedstawienie ama­
torskie. Grane “'„Kapitalik* ' komedję w j ł  akt^ch_ 
przez Aleksandra Przeździeckiogo^- '

~  Wiadomości liter ackie, naukowe, ar 
tystyczne.

—  Druk pierwszego tomu dziel J4.azimierzą 
Brodzińskiego w drukarni Łebiuitiego w I uzna­
niu już ukończouJ~ został. Obecnie -ozpoczął się 
druk tomu 2. Przy tej sposobności nadmienia 
Dziennik Poznański, że tłumaczenie „Safony“ 
Grillparzer i, jakie dokonał Brodziński, dotąd ni­
gdzie niedrukcwane i miane za zagir one, szczę­
śliwie odszukanem zostało i wejdzie du tumu 
drugiego.

  Tową,zystwo przyjaciół sztuk pięknych w
Krakowie, wydaje uowj nakład fotogiafii „Litua- 
nii“ Grottgera' w zaułaazie fotograficznym Szu­
berta w Krakowie w trzech formatach. Do wiel­
kiego formatu dołączonym jest tekst w trzech 
językach: polskim, niemieckim i fraucuskim, stre­
szczający życie i działalność Grottgera oraz r a ­
czenie kartonów.

—  Zawcześnie zmarłego Józefa Narzyiuakiego 
powieść „Trzy miedące" w rękopiśmia po nim pozo­
stałą drukować będzie Tygodnik Wielkopolski.

—  J. I. Kraszewski napisał nową powieść 
pod tytuł. „Morituri“ dla Tygodnika illustro- 
wanego.

—  Władysław Sabowski tłumaczy „Historję 
Czech“ Tomka. Tłumaczenie dzielą tegu stanowić 
będzie pierwszy tom „Biblioteki rzeczy słowiań­
skich", którą zamierza wydawać księgarz A. No- 
wolecki w Krakowie.

i  J. K. Żnpański w Poznaniu iruknje swo­
im nakładem dzieło Augusta Mosbacna : „Począ­
tek Uunii lubelskiej.“

  Y) Warszawio wyszło nowe dzieło młodego
a uczuuego historyka Tadeusza Kurzona p. t.

Nowe dzieje starożytnej Mezopotamii i Iranu. “ 
Warszawa, w drukarni Józefa Burgera. 1872.

Gospodarstwo przemysł i handel
W sprawie kolei Lw ow sko-Tom aszo­

wskiej daliśmy przed dwoma dniami głos jednej 
stronie- będąc. bezstronnymi, dajemy go dzisiaj 
dmgiej’ stronie, a zabierzemy glos sanri po wy- i 
czerpaniu kwestji. Głos strony drugiej opiewa: _ 

Korespondencja krakowska umieszczona w 
nr. 243 Gazety Narodowej, odnosząca się do 
budowy kolei ze Lwowa do Tomaszowa, powodu­
je nas do następującj ch uwag.

Zważywszy nadzwyczajną doniosłość kolei 
ze Lwowa do granicy królestwa Polskiego, której 
traduwa jest nieled...e kwestją żywotną dla Ga­
licji, uważam za bardzo potrzebne, ażeby nad tą 
waiuą sprawą zastanowiono się wscheslionnie, 
tembardziej gdy się spodziewać należy, li  taku-„ 
wą w najbliższym czasie ipa być załatwioną.

Kolej ta ma) ważność podwójną: raz jako 
linigi strategiczna potrzebną jest koniecznie do u- 
zupelnienia. siec. kolei krajowych, powtóre stano­
wiąc najkrótsze połączenie z Warszawą, Gdań­
skiem i Szczecinom, stanie się ważną linią han 
dlową. Łącząc bowiem ostatnie dwa pomienione 
portowe miasta, które Galicja od dawna zaopa­
truje w zboże i budulec okrętowy, ułatwiając i 
skracając tuwóz, umożliwi zniżenie opłaty od 
przewozu i wzmoże znacznie handel krajowy.

Przypatrzywszy się biiż, j  trasie tej pro­
jek t.*  b| kole. i p o r ó w n a /  tak ,  U aie_ 
,ącemi już limami, obaczymy;

1) Długość kclei żelaznej, która dziś łą­
czy Lwów na Kraków, Granicę z Warszawą wy­
nosi 94 mil. Linja projektowana ze Lwowa na 
Lublin, Łuków (stacji* kolei wurszawsko-tyra- 
spolskiej) wynosić będzie tylko 55 mii, a zatem 
linia kolei żelaznej przeprowadzona ze Lwowa na 
Lublin do Warszawy, będzie o 39 mil krótszą, 
j a t  dawniejsza idąca na Kraków.

2) D łu gośćdrog i dzisiejszej du Gdańska 
na Kraków, Granicę, Skierniewice, Bydgoszcz, 
Tczewo (Dirschau) wynosi 136 mil, projektowa­
na linja na Lublin, Łuków, Warszawę, Skiernie­
wice i Tczewo wynosić będzie tylko m 1115, bę­
dzie zatem o 21 mil krótszą.

A jeżafi później wybudują projektowauą li­
nię z Lublina na Radom' do Skierniewic ’ (26Y 4 
mil) jakó połączenie z koleją' w.irszawsko-wie- 
deńską, to wtedy najkrótsza 'droga do Gdańska
wynosić będzie tylko 1'05 mil, będzie zatem o 
31 mil krótszą od dzisiejszej drogi.'

3j  Nareszcie i droga handlowa do Peters­
burga skróconą będzie po wybudowaniu linii 
ze Lwowa na Lublin, Łuków o 39 mil.

Przytoczone tu liczby są tak przekonywa­
jące, że wszelkie bliższo objaśnienia odpadają 
jako zbyteczne.

Towarzystwo kuiei lwowsko-czerniowieckiej 
było, o ile nam wiadomo, pierwszem, które li­
znąwszy nadzwyczajną ważność i douiusłość tei 
kolei jeszcze w roku 1867, po przeprowadzeniu 
odpowiednich studjów —  przedłużyło projekt bu­
dowy odnośnemu mińisterjum do osądzenia.

Ministerjum Hohenwarta przedkładając Ra­
dzie państwa projekt hudowy l i ni i ze  Lwowa do 
Tomaszową( uznało linię tę jakh konieczne i na­
turalne przedłużenie kolei lwowsko-czfniuwieckioj.

Powodów, które dawnego ministra huućJu, 
dr. Schafflego skłoniły do tego kruku , należy 
szukać w tern, że rząd widząc iż linja ze Lwo-

wa to Tomaszu wa ma niezaprzeczoną przyszłość 
jako ważua afffirja haudlowa —  jako taka przy­
czyni się znacznie do podniesienia ruchu a tem- 
samen i dochodów linji lwowsko-czerniowieckiej, 
a w .alszem uastępstwie umuiejszy lnh usu"^ 
zupełiie potrzebę subwaneji, którą rząd dotych­
czas hj kolei dopłacać musiał.
* Towarzystwo kolei Karola Ludwika stara 
się od czasu przedłożenia- Izbom pomienionego 
pro jęku —  również o koncesję J13, budowę tej 
kolei.

V  najbliższej przyszłości ma w.ęc rząd o- 
sądzić, Które z pomienionych dw 5ch Towarzystw 
konce»,ę na bndowę ma utrzjmać.

Podtug naszego zdania, będzie to zupełnie 
obojętaem, czy budowę pomienionej linji otrzyma 
Towaizystwo kolei lwowsko-czerniowieckiej czy 
inne, nowe Towarzystwo w tym celu ukunsty- 
tuowaae

Oddać jednak budowę tę w ręce Towarzy­
stwa kolei,. Karola Ludwika, znaczyłoby tyle co 
poświęcić raz na zawsze przyszłość i rozwój 
bandLwy Galicji i Bukowiny na Korzyść tegoż 
Towartystwa, i oddać temuż w ręce monopol u- 
stanawiania wysokości taryf za przewóz towarów, 
a to na linii handlowej tak wielkiej i nadzwy­
czajnej doniosłości. L ' -

Tylko W tym wypadku można uędzie z 
czasem Towarzystwo kolei Karola Ludwika  ̂ do 
zniżania dzisiejszej wysoKiej opłaty zmusić, jeżeli 
budów, pomienionej kolei otrzyma inne Towa­
rzystwo.

Zniżenia taryfy od przewozu towarów wy­
magają niezbędnie taK intLresa haudln jak prze­
mysłu, „*k to widzieć możemy: z memorjału r',ty 
handlowej przedłożonego JE. namiestnikowi Golu- 
chowskiemu w listopadzie 1860 roku, z memo­
rjału poiączcnej deputacji przemysłowców Galicji 
i Bukowiny, przedłożonego rządowi i Radzie par. 
stwa w siorpnm 1869 roku, nareszcie z prze
dlożenia Wydziału krajowego bukowińskiego o 
zniżenie taryf, które z polecenia sejmu tamtej­
szego wyprawione zostało.

Jakkolwiek kroki poczynione n.e odniosły
pożądanego skutku, dowodzą one jednak dosta­
tecznie i niezbicie, o ile przemysł i hanuel tak 
tutejszy jakoteź i bukowiński na tem cierpi, że 
taryfa od pi ze wozu towarów na kolei Karola Lu­
dwika jest nad wszelką miarę wysoką. -

Pomimo przytoczonych po-yżej próśb •
przedstawień, kolej Karola Ludwika taryf s.Toich 
me zniżyła —  a drobne następstw., które 
poczyniono na korzyść handlu przewozowego me 
stoją w żądnyu stusunku z wysokością dotych­
czasowe,. taryfy tej kolei.

Nowa kolej ma więc w pierwszej linii to 
ważne zadanie : przez wywołanie konkurencji do­
prowadzić do zu: żenią taryf, a tem samem uła­
twić handel, mianowicie przewozowy i—a a],® wte­
dy dopiero potrafi dopiąć zamierznnegu celu, je 
żeli koncesja na budowę jej oddana będzie inne­
mu Towarzystwu a nie kolei K arla Ludwika.

Haudlowi przewozowemu produktów z Ga­
licji, Bukowiny i ńar9SZCie z Moldawy trzeba wy­
tknąć już teraz pewny Kierunek i utrzymać i 
wzmagać go na przyszłość przez jal n&J riększe 
możliwe zniżenie taryfy przewozowej.

Nie tylko więc ze stanowiska handlowego,- 
ale i ze stanowiska ekonom.i politycznej —  wy­
pada kunieczuie Koncesję na budowę pomienionej 
linji oddać w inue ręce, a nie Towarzystwu k&* 
lei Karola Lduwika.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
uandlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 22. do 29. sierpnia 1872, -

Z powodu słuty więcej zawarto umów na 
nową ok .witę; nie spodziewają się jednał, aby 
podrożała, gdyż także ze Szlązka oferują okowitę. 
Zboże takiu jeszcze w cenie wysokiej, mało bo­
wiem dotąd namłócono nowego zboża. N a zimo­
we mieslęuy nie kupują, oczekując niższych cen. 
Na r-ppak mało kupców.

Zbo ż a .  Pszenica 170 f. czelna biała  
11.25 —  12 zł., uzelna żółta lub czerwo­
na 10.50 — 11.25 z ł.

Żyto 160 f. najlepsze suche 8.26 zł. 
do 8.35 bL* średnie Iud wilgotne 7 7.20 zł.

Jęr.zmień 140 f. 6 —  6.25 zł.
Kukurudza 170 f. 8.50 zł.
Anyż płaski 100 f, stary 15— 16.5*1 i ł .
Kminek 100 f. 15.50 -  16.25 zł.
N a s i o n a  o l e j ne .  Rzepak zimowy 150 f. 

usposobienie mdłe 11.75 —  12 zł.'
Lnianka 150 f. 9-50 do 10 zł.
Okowita 80  Tralles, 41 miar gotowa 21.75 

do 22 zł., z umową nc pazdziernik-maj 19.23 
do 19.50 zł., na listopad-maj 19 —  19.25 zł.

Losy tureckie. Dzisiaj ogłaszamy obwie­
szczenie auglo austrjackiegu ‘ banku w Wiedniu 
Względem subskrybeji drug;ej serji na 880.000 
premiowych obligacji ces. rządu ottomańskiego, 
która nastąpić m 1 w środę l i g o  i we czwartek 
12- t. m, po kursie 170 (a względnie na wa­
runki pod jakiemi wpłata nastąpi po 163 fran­
ków 20 centymów).

Losy te, jak przy pierwszej emisji, opiewa­
li. na 400 franków i będą aż do terminu wylo- 
3uwauia po 3u/0 (12 franków rocznie) oprocen­
towane. Co roku jak wiadomo nastąpi 6 cią­
gnień, przy których główne wygrane 600.000 
zh „ AOO.fOO żlr., 300.000 złr., 200.0^0 złr., 
60.000 złr., 40.000 z lr .,. 30.000 złr., 25.000 
złr., 20.000 złr.

O subskrypcji jakoteż o warunkach w płaty  
podaje bliższe szczegóły dzisiejszy inserat.

Oświęcim 4. września. (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handla i przemysłu w Oświę­
cimie). Na dzisiejszy targ dostawiono wołów 
sztuk 1700 płacono za cetnar mięsa loco Wie­
deń z paszy 32 — 34 zł., ze stajen 35— 35.50 
zł. Niesprzedanych pozostało sztuk 450 do Wie­
dnia. Targ był bardzo słaby z powodu iż w 
zeszłym tygodniu potracili kupcy w Wiedniu, 
Bern: s i Pj-adze. ”

Ratinci ja spirytusu Juliusza Mikola-
sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi­
rytus rafinowany z_ anyżem utopień 77.

B ii k Krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje A s y g n a t y  k a s o w e .
5 procentowe za
5 » 11

1 «ó w , z Izby handlowej 
inia 7. wrzo.nia

KoRj Czern.

e s ^ l i - r
Tow. 1 red gul 4 /j0/ 
Banku hipot- Sa ijj 
Gal. okŁ  k-'®d- S f i i Ł  
m .  obite*. ** 1<{® '

Iudenuiizacyjne Sal1 ■ ■
IY . Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor i*
Pól imuerjal rosyj8*1 
Rubel rosyjski srebri y 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
8rebre

Wiedeń d 4. września 
-npierjr państwa wutr
tenta austr. w. a. 5°/#

srebrem

płacą Iźądają 
*łr. wal. aj~

243 25 244 5016J 00 164 25
231 50 234 00
00 00 .88 00

81 75 82 25
75 06 75 50
89 75 90 25
93 5P 94 25

79 20 79 75

5 16 5 23
5 18 5 24
8 66 8 74
6 36 9 00
1 65 1 75
1 47 1 48
1 62 1 63

107 5C 108 75

66 50 66 60
71 m) 71 50

» „ 1860
n „  1864

1 T.ł ”  P°ńatk. z r. 1864
nifi- z.a8tawne domen, 

bbg. mdemniz. gal 
!’ . . . »  buków

i n„ i 0l'  Punkowe, 
n? ' anst”jackie Centralny bank 
Kredytowy iakjad 
r ranko-Austs-iy.kie
Galie. Ta 3 i przpiu
Generalbank *  
Hipoteczny bank galicyjsk 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank Hiistrjack 
Temnsbank

Akeje przemysłowe: 3
Budownicz. Towarz. anstr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forster. Hand. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Albrechta 
Alfńldzka 
Karola Ludwika

płacą | żądają
zlr. wal. a.

105 cO 
146 00 
117 25 
l lo  5U 
78 50 
77 00

7ó 
57 00 

343 69 
Kh 75 
000 00 
89 50 

000 00 
00 00 

874 00 
173 75
tu gtę
140 5C» 
00 00 
31 00

105 50 
146 50 
117 CO 
117 00 
80 00 
78 00

S24 25 
58 00 

34 80 
127 00 
100 0( 
SOifiO 

OOO 00 
00 00 

876 00m 00

141 00
00 00 
31 50

178 00 
180 00 
242 25

Lwow»k< -Czernio™ 
R udolfSiedmiogrodzka

»hn

Jąssy

pl ics Jżądają 
złr wal. a. 

162 25
179 00 
132 00 
386 (C 
209 75 
334 00 
166 bb 
16b CO 
135 00

Śtaatabal 
Południowa 
Tramwaj wifd. 
lupko wska (J ł Oli
Węgierska północno wsch- 

, wschodnia 
Daty zastf. wnn,

Galie, uańk hipi tecznyjfe0/q 89 (V 
Bank r-luściańsk. galicyjski 94 00 
Tow. kred. ziem. gal. 4*/„ 74 75

..............................5% 82 00
Bank nar. anstr. 5°/0 m. k. 92 L5

n n 511/, w. a. 00 00
Bodoncre lit w srolr.e 5p/0 104 00 

„ w. a.-'5‘V0 . 88 Si
Kol. obi. z pier. 5°/0 

(wol. od p. d., pro. srebr. 
Albrechta 94 JO
Alfóldzka kolej 93 50

178 50 Ferdynanda północna 102 25
181 50 Karola Ludwika dawn. 103 00
242 75 * 1867 101 21

162 75 
180 00 
18° 50 
3:J6 50 
210 25 
335 00 
167 Oj 
165 5(1 
137 ISO

ilo OC
91 00
75 25 
82 25
92 5C 
00 00

104 50 
89 O

~iTj
Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwow :j kolei 
(l0o/p podar. prot srebr.)

:a zachodnią 
ĘTiffiety nowa 
L00/p podat., prot. w. a.) 
Slibiety dawna 
Ferdynanda pólnocn. m. k 

» » w. a
Papiery loteryjne 

Losy Zakładu kredytowego 
Rudolfa
Stanisławowskie 
Kęgleyich 
hr Palf 
k». S; Lo 
hr. St. G nois 
ks Windischgratz. 

94 30 „ Waldstein 
94 06 „  ks. Klary 

f02 7f . Dewizy (3-miesięczno.) 
104 76 Hamburg 100 mark. b. 
101 40 Paryż 100 frank.

3 75 
SI 70 

112 50 
129 0:

92 50 
000 OJ

! 3 00 
92 50 
87 25

płapą ' źądaja 
ilr. w»I a-

8 dniowem wypowiedzeniem 

60 .. ”

■4 00 
91 90 

113 00 
130 00

93 00 
OOP 90

93 25 
93 oO 
87 50

189 CO 
10 95 
25 50 
18 ,10 
29 50 
40 UO 
31 5C 
24 50 
22 oO 
88 50

80 45

Ostatnie wiadomości.
Delegacje nie na 18., ale na 16. bm. 

są /wołane, wszystkie jednak dzienniki wąt­
pią, aby to do skutku przyjść mogło, gdyz 
lewica nie myśli podobno odstąpić od swej 
taktyki zeszłusejmowej.

Jag Tnester Ztg. zapowiada, w rniui- 
sterjum myślą o tem, czyby, co do projektu 
retormy wyborczej, uchwaliwszy ustawę za­
sadniczą (ob. nr. wczorajszy), nie można wy­
danie. pj zepisów wykonawczych na pierwszy 
w]'bór poruczyć rządowi, a dopiero potem 
uchwalić oduuśną ustawę w Kadzie państwa, 
albowiem centraliści obawiają się bardzo 
uporczywych i  rozwlekłych walk nad szcze­
gółami ustawy wykonawczej, tak, iżby i se­
sja się skończyła,, a ustawa nie była uchwa­
loną. Najlepiej, aby Kada państwa upoważ­
niła rząd, zamiast posłów powołać do Izby 
posłów samych c. k, urzędników policyjnych, 
a sprawa poszłaby jeszcze gładziej.

Cesarz austrjacki przybył do Berlina w 
towarzystwie królewicza saskiego w piątek o 
godzinie 6 wieczorem, przyjmowany na dwor­
cu przez i-.esaroa Wilhelma,, wszystkich ksią­
żąt krwi i obecnych książąt niemieckich, 
Wrangla, Moltkiego i t. d. Bismark miał 
na- sobie wielką wstęgę austr. orderu św. 
Szczepana. Cesarz austrjacki w muudurze 
swojego pruskiego pułku uścisnął i ucałował 
cesarza Wilh&lma serdecznie, i pojechał wraź 
z nim na zamek królewski. Po przywitaniu 
cesarzowej Augusty i małżonki cesarzewicza 
cesarz austrjacki w towarzystwie ubranego 
po węgiersku Aucirassego i komenderowane­
go do służby honorowej jenerała Manteuffla,. 
zrobił wizytę carowi Aleksandrowi, mieszka­
jącemu w hotelu poselstwa moskiewskiego, 
zkąd obaj cesarze udali się do stołu familij­
nego Wilhelma na zamek. Obu monarchów 
jadących w otwartym powozie, tłumy ludu 
witały okrzykami „hurra! “

Telegramy Gazety Narodowej.
Berlin 7. września. Wszystkie dzi­

siejsze pisma ' poranne witaj ą przybycie 
cesarza Austrji.

„National Z tg : ‘ upatruje w odwi- 
dzinach cesarza austrjackiego piękny i 
cenny dowód usposobienia przyjaźaego, za 
które lud Niemiec odwzajemnia się gra­
tulacjami dla cesarza i życzeniem, aoy 
Austrja krzepko stała , była poważaną, 
prosperowała i z Niemcami w dobrych 
stosunkach zostawała Przyzwanie do ste­
ru auskjackich mężów stanu, których lud 
Niemiec szacuje, może pobyt cesarza w 
Berlinie uczynić jeszcze płodniejszym.

- „Spenersche Z tg .“  powiada: Obecne 
mocarstwowe stosunki europejskie zjazd 
ten pizyjaeielski uświęca jako nietykalne 
(sacrosanct); tym sposobem pokój, o ile 
rozum ludzki wnioskować może, na lat 
dziesiątki jest zapewniony.

Wczoraj był hr. Andrassy dłuższy 
czas w odwidzinach u Bismarka.

Berlin 7 . września. W edług „Spe- 
nersche Z ig .“  Kinnaird, członek parla­
mentu angielskiego, złożył Bismarkowi 
adres, przez 21  członków parlamentu, 
kilku biskupów i wielu znakomitych du­
chownych (anglikańskich) podpisany, w któ­
rym wyrażają swoje uwielbienie dla dzia­
łań Bismarka przeciw ultramontanizmowi 
(katolicyzmowi).

b ie n e w a  7 . września. Sąd polubo­
wny ukończył swe prace; zredagowane 
będą w poniedziałek a podpisane w so­
botę.

H a a g < i 7 września. W czorajsze 
wieczorne posiedzenie1 kongresu interna- 
cjcnału było bardzc burzliwe. Nie było 
dalszego ciągu rozprawy o Radzie jene- 
raluej; natomiast była żywa, ale bezo­
wocna rozprawa nad wnioskiem o ukon­
stytuowaniu proletarjatu jako osobnej 
klasy politycznej wobec mieszczaństwa, 
aby tym sposobem zapewnić zwycięztwo 
rewolucji społecznej, której celem znie­
sienie klas wszelkich. Wrzawa pulliczno- 
ści zrobiła dalszy tok obrady niemo­
żliwym.

Po zamknięciu posiedzenia publicz­
ność demonstrowała śpiewaniem hymnu 
ludu; na co członkowie kongresu marsy- 
lianką odpowiedzieli.

TrOUYille 7. września. Przyjmu­
jąc deputację z Cherbourga, omawiał 
Thiers znaczenie Cherbourga pod wzglę­
dem wojskowym, kładąc jednak wyraźnie 
nacisk na znaczenie jego handlowe w 
przyszłości, gdyż obecne tendencje gabi­
netów europejskich coraz więcej ku po­
kojowemu zwracają się celowi.

Petersburg 7. września. Dziennik 
rządowy donosi, że skutkiem porozumie­
nia rządów austrjackiego i mosl iewskiego 
konwencja z r. 1 8 4 9 . względem zbie­
głych żydów od d. 15, października 
zniesioną zostaje,

Prz>jechali do Lwowa a. 7. września.
Hotel Europejski: Hr. OiechonsKi z Mo­

skwy, St. hr. Dunin z Królestwa, S. Moraczew- 
ski z Królestwa, M. Rudnicki z Trembowli, H. 
Trzeciak z Dąbrówki, ‘A. W isłocki' z Solimowa, 
K. Zywicki z Tarnopola..

Hotel Angielski: St. hr. Borkowski z
TThryDowa, W, Gniewosz ż Kanta, St. Wybrano- 
wski z Królestwa, K. Muchnacki z Góry, K. 
Majer z Mosuwy, K. SzaDO de Bouts z Koniuch.

Hotel Krakow ski: Z. Czamota BojarsU 
z Wasylkowiec, L. Malinowski z Bizeżan.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 7. września 1372

godz 2 min. 5 po południu.
Wiedeń. Aitcje franku a a s f. 1 3 3 .2 5 ."Wę 

gierskie Kredyt. 148.00. Anglo-austr. 329.00. 
Unionsbank 278.25. Kolei Earola Lua. 241.50. 
Kolej siedmiogr. 183.50. K„lei połudn. 214.70. 
Kolej Alfólda 181.00. Kolei Elżbiety 25 4 2 5 . 
Kolei iwowsko-czeruiow. 16300 . Węg.Nordost,
166.50. Kolei północnej 210.00. Kulei Rudolfa 
1 7 /.OO. Węgierska Ostbahn 134.75. Indemnizucji 
galicyjskie 79.25. Losy z roku 1864 146.00.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 196.50. 
Banku obrotowego 218.50. Losy tur. 79.00. 
Akcje banku budów. 146.25. Kolei państwowej 
338.00. Banku zriązK 369 .0L  Losy węgier.
107.50. Ros. bankn. reut. hyp. 240 00. Kolei Nad- 
cisańsk. 262 50 Rubel ros 1.49. Usposobienie: 
bardzo mocne.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W niedzielę d. 8. września 1872.

Pod artystyczną dyrekcją B o l e s ł a w a  
Ł a d u  ow ski eg  o.

STARY PIECHUR i SYN JEGO HUZAR 
krotochwila w 3 aktacL z węgierskiego Józefa, 

Szigeti z muzyką Bugnara. 
O s o b y :

Wuresz, szynkarz . . . P. Konarski.
Helena ) jego . . . .  Pua Deryng.
Trycy ) dzieci . . . . P. Doroszyński,
S/.ugar Michał, stary pieebór 
Władysław, jego syn . .
Hangosz, organista . . .
Lidja, jego córka . . . .
Talirosz, kapral huzarów .
Szczepan, pasterz . . .

P. Kohler (syn).
P. Dębicki.
P. Doroszyńska.
P. Bąkowski.

. . . P. Walewski.
. . Pna Sobołtynska.

. . . Pna Leszczewska.

. . . P. Skalski. |

. . . P. Nowacki,
wieśniacy, wieśniaczki. Rzecz 

dzieje się w Węgrzech.
Pas de deux węgierskie, układ p. Budkowskiego, 

odtańczą p. Budkowski i pna Heisig.
Pan Zboinski artysta teatru krakowskiego 

odegra rolę Szugaara.
Reżyser: p. Królikowski.________

Początek o godzinie 7mej.

lsza ) 
2gi ) 
lszy ) 
2gi )
Huzary,

* * *

wieśniaczki

wieśniacy 

cygani,

Nadesłane. 

R  e  v
W szystkim  cierpiącym zapewnia zdrowie

l e s c i e r  e  <1
Z lO SiD YAU .a

i siły bez lekarstw i
ii B a r

kosztów
r  y

190 00 
lo  00 
26 Oi' 
18 00 
30 10, 
41 75 
32 51 
25 05 
23 30 
39 OC

80 55
i2iOL “2 iU

Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie c. downa Revalescićre du Birry, która bez medycyny i kosz’ 
tów u uwa cierpienia „ołądka, nei wów, piel i, płnn, wątroby, gruczołów, błon śluzowej, pęcherza,' nerek i 
organów oddechu, jakc to: tuberkułj. su uoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakomec d lab e t es, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec’ błędnicę 
Oto wyciąg z 75.000 świrdectw o wyleczeniu chorob, które urągały wszelkim lekarstwom:

t  e r t y p  t a t  JNr. 7d.92c. w  „ i  j , . , .

l i m 31

zawiadamiam^pana o f om w rpruwie wszystkich podobnych chorób ' ' “ "'
I Hi

udział w tańca brać może. 
i aby Ci wdzięczność msją wyrazić. 

A t a n a s i o  Be r b u r a .

iir< du Barry pożywniejszą jest od mięsa, . oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
o „ e^aratwaca' _ Cena w puszkach, blaszanych za poi mnta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 c..,
2 łunty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 z i. 
50 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zh, na 288 filiż. 20 zł., na 576 filiż. 36 zł. 
GŁÓWNY s k ł a d  w WIEDNIU „ B a r r y  d u  B a r r y “ et comp. W a l l f i s c h g a s s  e 8. jakoteż wszędzie 
W porządnych aptekach i skLpacL korzennych. Skład wiedeński wysyła tei Reralesciśre rwoj za przekazem 
lab pobraniem p icztowen.

Ąjencjei: w  B o c h n i : u FraucLzka Reissa, c. k. alinarnego tptekarta, i u i E. Bulsiewicza, 
w  B r u d a c h . : n M S. Franzosa i G. Griinspanna, w C z e r n i  o w c a c h  n Aita, c. k. apt. obw. Leona 
Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacego Schnirch; w C tra z li n braci Obepranz- 
meyer; w K o ł o m y i :  n J. Sidorowicza; w K r a k o w i e :  u Józefa Tranczyńskiego; we L w o w i e :  n 
Zjgmunta Rnckera aptekarza, u braci Łazowrkich, apt. pod Jclen.em, u Piotra Mikolascha aptekarza, Le­
opolda Rotlendera, n F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Węg. koroną, u Karola Schu- 
butha, u J lliUŁza R  isi i i u Jakóba B eisera ; w L i n zn  : u F. M. v. Haselmayers Erben : w P C M O ie  

“ jzela Tiifwi i -JÓŁ • i P n e p i m n  i  gdgąrda M o c h a l a l r i — U l-— -



Premiowa pożyczka Cesarskiego Otlomańskiego Rządu.
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Cesarskiego Ottomańskiego Rządu 639' ńii/>OT8f 
ł o ł u  ia r ula

( L o s y  T u r e c k i e )  po franków 4UU nominalnej wartości z rocznym procentem 12 franków. (Jena, e m i s y j n a  1 ^ 0  f r a n k ó w .

W p ła tą  procentów i wygranych bez ładnego strącenia uskutecznia cesarski Rząd Ottomański do rąk posiadacza jakto okazuje następujące oświad­
czenie Wielkiego Wezyra z 18. Maja 1872 a podrwierdzone przez JCM. Sułtana. ■

Oświadczenie c, Kządu Ottomańskiego,*)
mi

kuisie tianków

„Ces. rząd oświadcza, że przez ustąpienie mu koncesji kolei żelaznych Turcji europejskiej prawa posiadaczy M.liona dziewięćkroć ośmdziesiąt Tysięcy preinjowanych obligacyj ottomańskiego rządu, w niczem okrócone niQ
będą i ze tenże ces. rząd pozostaje bezpośrednim i jedynym dłużnikiem odpowiedzialnym za wypłatę procentów i umorzenie przez losowanie". r

Kupony, jakoteż wylosowane obligaoye będą przez ces. ottom. rząd w następujących miejscach wypłacane:
W  Paryżu w Banąue Im periale Ottomane frankami, j
„  Konstantynopola w Banąue Im periale Ottomane, i . . . .  , .
„  W iedniu w Angio-Austriackim  B anku, > w monccie krajowej po dziennym
„ F rankfurcie n. 31. u braci Bethmann,
„  Amsterdamie w Banąue de Paris & des Pays-Bas,

Każaa rzeczywista obligacja jest opatrzona półrocznymi kuponami po 6  franków  płatnymi 1. K w ietn ia  i 1. Października.
Oprocentowanie rzeczywistych Obligacyj rozpocznie się 1. Października L874, gdyż odsetki od sztuk tymczasowych przy ostatniej wpłacie zostaną obliczone.
Każdorazowe do wypłaty przez ces. rząd ottom. przypadające obligacje przez losowanie oznaczone zostaną. Ciągnienia odbywać się bęoą 6  razy do roku a mianowicie: 1. Lutego, 1. Kwietnia, 1. Czerwca,

1 . Sierpnia, 1 PaździerniKa i 1. Grudnia. Najbliższe ciągnienie nastąpi 1. Październka 1872.
Wszystkie Obligacje będą spłacane al pari po 400 franków oprócz tego uczestniczą w 6ciu ciągnieniach.

Główne wygrane aż do roku 1910 są rocznie: S a 6 0 0 .0 0 0  franków  i S li 3 0 0 .0 0 0  f r n . ; zaś »d r. 1910 aż do r . 1 9 7 4 : 3  fi 4 0 0 .0 Q 0  irn., 3  ó 9 0 0 .0 0 0 ;  m niejsze *aś w ygrane są.
franków  6 0 .0 0 0 ,  3 0 .0 0 0 , 3 5 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0 , lo .o o o  aż do lo o o  fran ków , o czem z następującej tabeli przekonać się można.

Od BO. Kwietnia roku 1870 do 1. Lutego roku 1910
Ciągnienie 1. Kwietnia, 1. Sierpnia i 1. Grudnia. Ciągnienie 1. Lutego, 1. Czerwca i 1. Października..
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1. wyciągnięty numer wygrywa..............................................................................................
2.

3. i 4. każdy po 20.000 f r a n k ó w .........................................................
5., 6., 7., 8., 9. i 10. każdy po 6.000 franków.........................................................
1 L, 12., 18., 14., 15., 16.,' 17., 18., 19., 20., 21. i 22 każdy po 8.000 franków
Następujące 28 Numerów wygrywają każdy po 1.000 fra n k ó w .....................................

Kazem 50 Obligacyj w sumie

600.00U franków. 
60.000
40.000
86.000
36.000 „
28.00 0  „

800.000 franków.

I. wyciągnięty numer wygrywa . . . . .
2
3. i 4. każdy po 10.000 franków . . . . . . . .  7
5., 6., 7., 8., 9. i 10 każdy po 2,000 fianków  ......................................
II., 12., 13., 14., 15., 16., 17., 18., 19., 20., 21. i 22. każdy po 1.250 franków 
Następujące 28. Numerów wygrywają każdy 1.000 ...............................................

Razem 50 Obligacyj w sumie

Od 1. Kwietnia roku 1910 do 1. Grudnia roku 1974.

300.00U franków. 
25.u00 
20.000 „
12000
15.000 „
28.000

400.000 franków.

p

CD
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CDCiągnienie 1- Kwietnia, 1. Sierpnia i 1. Grudnia. Ciągnienie 1. Lutego, 1 Czerwca i 1. Października.
1. wyc ągmęfcy numer w y g r y w a ............................................................................
2 .  „  „  „  . . . . . . . . .
3. i 4. każdy po lU.oOO f r a n k ó w ............................................................................
5., 6., 7., 8., 9. i 10 każdy-po 2.500 franków.........................................................
11., 12., 13., 14., 15., 16., 17., 18., 19., 20., 21. i 22 każdy po 2.000 franków 

1) Następujące 28 Numerów wygrywają każdy po 1.000 franków
-    R a z e m  Ó O  O l jU g r . i ^ j j  n  o u m i c ,  .

400.000 franków. 
30 000 
20.000
15.000
24.000
28.000

OH .OOO fia.nUów.

1. wyciągnięty numer w y g r y w a ................................................
2. i 3. każdy po 4.000 f r a n k ó w ................................................
Ł, 5., 6., 7., 8., 9., 10., 11., 12., 13., 14. i 15. każdy po 1.250 
Następujące 35. numerów wygrywają każdy po 1.000 franków .

Razem 50 Obligacji w sumie

franków

200.000 franków. 
8.000

15.000 ,
35.000 

258.000 fianków.

1) Przy ostatnimi ciągnieniu 1. Grudnia 1974 zamiast 28 obligacyj tylko 8. oblig. po lOuO franków wylosowanych zostanie.
__________

O
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Wydane przez Sociótó Imperial des Chemins de fer de la Turąuie d’Europe, kwity tymczasowe, których wpłaty w przepisanych terminach uiszczone zostały, tudzież te z g ó ry  pełnu wpłacone były —  począwszy od Igo 
października 1872 we wszystkich ciągieniach uczestniczą. 1

Od kwitów tymczasowych, któreby do wypłaty al pari, lub wygranej wylosowane zostały, a któie jeszcze pełno wpłaeone niebyły, kwoty do wpłaty brakujące, przy wypłacie potrącone zostaną.
Kwity tymczasowe, które z góry pełno wpłacone były, a które do wypłaty przed 1. październikiem. 1874 przeznaczone zostaną, podpadają pot. ącuiiiu tylko 4°/or od terminu wypłaty aż do 1. września 1871, które to odsetki 

przy uskutecznieniu pełnej wpłaty policzone zostały. . . . .  , '
Kwity tymczasowe, których wpłata w przepisanych terminach nie została uiszczoną nie uczestniczą w wygranych, gdyby zaś który z takowych wylosowanym został, wypłaconą będzu tylko ta kwota, która była przed 

ciągnieniem wpłacona.
Od opóźnionych wpłat liczy się 6%  zwłoki rf stosunku rocznym od dnia przepisanej wpłaty. . _
Jeżeli po upływie 6ciu miesięcy od terminu wpłaty przypadająca rata nie zostanie uiszczoną, natenczas sztuki dotycząc0 bez popridniego zawiadomienia lub w°zirania na rachunek posiadacza tychże mogą być sprzedanemi. 
Posiadaczom kwitów tymczasowych przysłużą prawo, tak przy repartycji jakuteż każdym terminie wpłaty, takową w zupełności uskutecznić, w którym to razie na korzyść posiadąęzy 4u/0 w stosunku rocznym od czasu 

wpłaty policzone zostanie. , . . .  . . -  . . . .  ' . '
Sociótó Impórial de fer de la Turąuie d’Europe w moc udzielonego jej przez ces. rząd Ottomański upoważmema do emisji premiowych obligacji zdał łączne Saldo jeszcze emitowau się mających obligacji syndykatowi utwo­

rzonemu z zakładów finansowych i domów bankowych głównych miast Europy. . . . . . .  .. -  -—
Tenże syndykat zostający w skutek wspomnianej cesji w wyłącznem posiadaniu wyżej wymienionych 880.000 obligacji, wystawia takowe do publicznej subskrypcji’ :

po 170 franków
czyli z uwzględnieniem niżej wymienionych wpłat aż do 30. września 1874 bieżących odsetków:

po 163 franków 3 0  centów płatne jak  następuje;
35 franków przy subskrybeji . . . • . • . • • * frailkÓW 35
35 ;, „ Repartycji „ 35
25 „ od 1. -15. stycznia 1873 1 „ 25
25 „ „ 1.— 15. września 1863........................................................... ,, 25
25 „ „ 1.— 15. marca 1873 . ' . ..........................................................................  • • . 25
25 „ „ ■ 1.— 15 września 1874 franków 6.80 procentu na poprzednie w p ła ty .......................................................  „ 18.20

(I
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170 franków franków 163.20

Subskrybcya nastąp, we Środę li  i w Czwartek 12 Września 187&
W Konstantynopolu w Banąae Imperial Ottomane,

„  Societe de Credit General Ottoman,
„ Adryanopoiu 
,, Sa/onich

5?

w filiach Banąue Imperiale Cttom ane,
„ Smyrnie J
„  Wiedniu w Banku A nglo-Austryackim ,

”  Genew?eamie }  w ^  Banąue de Paris et des P a y s -B a s ,
„ Peszcie w -U ngarische Allgemeine Credit-Bank,,.
„  P radze „ '  Allgemeine Bóhmische B an k ,

„ TryeŚCie w Filiale der U nion-E ank,
; LW OW IE w Galicyjskim akcyjnym Banku 

hipotecznym,
W  miejscach subskrypcyi w płaty uiszczone być mogą podług paryskiego kursu dziennego.
W  razie subskrypcyi przewyższającej nakład 8 3 0 .0 6 0  obligacyj nastąpi stosunkowa redukeya subskrypcyi.

KONSTANTYNOPOL dnia 2 7 . Sierpnia 1 8 7 2 .

►T

w GraCU w Steiermarkischen Escompte Bank  
„ Aleksandryi w Banąue Imperial Ottomane 

„ * r  „ Austro-Egiptische B a n k ,

Flo!'encyi } Societó General de Credit M obili.ń Itafien
Genui w Banąue International de G eu es,

„ Medyolanie u panów Cavajani, Oneto &  Comp.,
Neapolu „  „  A . L e v y .&  Comp.
Wcnec>i „ „ Jaąues L e ń  &  F ils ,
Weronie „  „  Figli di Laudadit G rego ,

„ Kopenhadze w Privat-Bank  
„ Bazylei w Basler H andels-B ank,
„ Bernie w Schweizerische Yereins-Bank.

Societe Imperiale des Chemins de fer de ła Tiirguie d’Eur°Pe

^dndsC e do powyższego ogłoszenia udziela się do wiadomości, że we Lwowie przy subskrypcyi wpłata 3 5  franków na jedną obligacyę na żądanie według dziennego kursu od 10- Względnie 
11 ; Wrześn|a 1 8 7 2  w banknotach w walucie austryackiej uiszczoną lub też kaucya w efektach giełdowych (przyjmowanych po 9 0 ° /0 wartości kursowej tychżej złożoną być może. Subskrypoya przyjmuje się 
dnia 11 i  12  Września r. 1>. w godzinach od 9 do 12  przed południem i 3 do 5 po południu.

LWÓW dnia 6. W rześnia 1 8 7 2 . C. Su ii[)i7iY\v. gaticyiski akcyjny Bank hipoteczny.
') Le Gouvernemenc Imperial declare que la retrocessiuu qui lui a ete faite de la coucessiun den Ch e m i n s  de  f e f  de l a  T u r ą u i e  d ’ E u r o p e ,  ue modińe en rien ’a situation des porteurs ac dri-neuf cent ąuatre-yingt mille Obli- 

gations a primes de 1 Empire Ottoman, dont le Gouvernement Impórial reste debiteur uniąue et direct. tant pour le paiement des des irterets ąue pour amortissement des primes.

T i '  '
i



M A  l  J E  Y Ć Y  B O S C O W I T Z
Przy rozpoczynającym się ..oku szkolnym 

poleca kalęgamrn Gutrt-ynowicza i Schmidta ?
Bibliotekę stenograficzną
r, 1871 . zaw iera ją cą  k om p letn ą

Naukę stenografii polskiej
układu J. Polińskiego, Cena jednego egzemplarza 
4 złr. w. a.

Prenumerata na czasopismo miesięczne B i ­
b lio te k a  stenograficzna n a  r. 1 8 7 2 . 
zawierającą wzory do ćwiczeń w pisaniu i czy­
taniu pisma stenograficznego, w kwocie 1 złr. 
50 ct. przyjmuje A d m in istra c ja  G azety  
N a ro d o w e j. Dotąd wyszło 9 numerów.

Ochrona przeciw 
szerzeniu się' 

cholery. przez 
wodę do picia

Z a  n a jlep sze  uznane filtry , 
c z y s z cz ą  w odę i odejm u ją  te jż e  
w sze ik ie  su b sta n cje  za ra ź liw e  
d o s ta r c z a : F a b r i K  p l a s t i -  
SCtier TT o h l e  (H. L oren z  et 
Th. V ette E k gś 1-Uter 15) w B e r -  
l i n i e  i ro zsy ła  ilustrow ane cen ­
n ik i b ezp ła tn ie  franco. 3050 4 -6  

T e filtry  zn a jdu ją  s ię  w 
zapasie pra w ie  w e w szy stk ich  
zn a czn ie jszy ch  han dlach  sp rzę ­
tów dom ow ych  w E u rop ie .

we Lw ow ie,
róg przy placu $arjat*kim i u licy  Kopernika (dawniej Szerokiej),

”  p o l e c a  P. T. P u b l i c z n o ś c i :
Dla gorzelń.

t l a i io u im  y  lab zegary do parowych kotłów ed zł. 16, 18. 20, i t .  24. do 35. Również 
popsute przyjmują się do'reperacji i tanio uskuteczniają się.*. ■

T erm om etry  za ciero w e po zł. 1, 1-20, 1-50, 1-80, 2, 2-50, a, a-25, 4 do 25.
S aoh arom etry od 70 ct. do 3 zł. —
A lkoholom etry ostemplowane od zŁ 2-50, 3 do 4.
W a g i do m ie rze n ia  w ó d k i od ct. 50 do 2 zł.
T erm o m e try  d o  w ó d k i od ct. 40 do 1 zł.
P ro b ie rze  tło k artofli od zł. 1-50 d od .
l . w a s o m i c r z e  podług Luaersdorfa od złr2  do 3.
W a g i d o  m ie rze n ia  octu i in n ych  cieczy po ct. 50, 70, 80 do 5 zl.

Dla gospodarzy wiejskich, lekarzy i prywatnych.
T erm o m e try  d la  le k a rz y  podzielone na 1/6 i 'L0 podług skali Reamura łub Celsiu- 

sa od zł. 2-50, 4 do 5 zł.
T erm o m e try  p o k o jo w e  do przyśrubowania do okna, do kąpieli, po ct. GO, 90, zł. 1 

120, 1-40, 1-50, 2, 2-50, 3 do 8.
P rzy rzą d  do oznaczenia jakości wełny owczej od zł. 2 do o zł.
M ikroskopy' d o  n asion  do rozpoznania wszelkich gatunków nasion od ct. 70, zl. 1, 1‘5G.
M le k o m ie rzt (Galatometry) od zł. 1 do 3.
B a ro m etry  po zł. 4, 6, 8, 10, te same w metal oprawnt także Aneroidy zwane po zł. 

iO,, 1.2, 14,. 16, 18, 20, 25, 30, 35. 40 do 150. T* " " ...............■ (

Dla inżynierów, oudowniczych i leśniczych.
5o cenach fabrycznych:

SltouKi do m ierzen ia , in stru m entu  n iw ela cy jn e . Jatim iierze , p a n to - 
n ietry , lih e le , lilie le  b u d o w n icze , ta sie m k i m ie rn ic z e , co l-
Stoki, p io n y , k o m p a sy  i t. p. “

ĄęĘF*- Dla cierpiących na oczy i osłabienia wzroku,
U K U la r y  popraw ne (corectiany oprawne w stal, róg, bakfong, srebro, złoto, również

sztechea’y, cwikery w fasonach różnorodnych , a ceny co do jakości stosunkowo ct. 70, 
zł. 1, 1‘50, 2, 2'50, 3, 3 50, 4, 5 do 10 zł Oprawne w złeto od 5 do 25 zł.

k orn ety  d o  teatrn . D ato  widy od zł. 3 do 150.
Zamówienia załatwiają się szybko i nader sumiennie za zaliczką pocztową. Rzecz, 

któraby się niepodobała, wymienia się w przeciągu 8. dni.
B ezw on n e k au czu k ow e p ła szcze  od dessezn po zł. 6, 8, 10, 12, 14, 15, 16, 18, 

20, 22, 24, 26 do 30. ...................
O ficerskie  p ła szc ze  od  deszczu po zł 19, 22, 24 do ho.

Przy zamówieniach tych ostatnich uprasza się o podanie miary długości korpusu 
. i w calach lub centymetrach. — • w 3193 2—4

~ 7 "  ~  H A N D E L  3ibu 5—o 
towarów żelaznych, u«- 
r y m b e r ^ s k i c h  i  wyrobów 

ślusarskich

Jeszcze tego nie ł>yło!
Po wyjątkowo taniej cenie'

M ol l  a p r o s z k i  s e id l i ck i e . l
Te p ro szk i ł  puw odu  w y p rób ow a n e j sw ej sk u te czn o śc i z a jm u ją  p o m ię d zy  

'r o z m a ite m l  ś ro d k a m i 'A om  n v « n i  n io rWfi7o on nfurłaiAi/oiii rrn tttn r. 4-1 ..U

tranowy z wątroby dorsza

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna. "
P r z e s t r z e ń  g a l i c y j s k a .

--------------------- "    — y

h m  prawdziwie dobra nie potrzeboje zacbwalama 1 
Czysto-rQślinne pigalki

American -

:> * th  I m  t l d i u i  t f

na przestrzeniP o w o li

h lu m  fil

Dnia 3. Września "JL872 otworzoną* została przestrzeń Krościenko - ITstr 
Ta stacja jest urządzoną do przyjmowania osób, pakunków, towarów i

’ I ..... B O Z H Ł A U  J A Z D 1 .

’zyki ze stacją Ustrzy 
przesyłek pospiesznych

cJżJłim .Iow .*i)| utBitł; ikW

w kierunku do PrzemyślaW kierunku do Ustrzyk
P o c ią g  m i ( / , s .  A r .  6

godzina minuta
godzina minuta

Przemyśl w c*” p rz e d p o ł.
pbpołudn.Hermanowice (Przestanek)

Niżankowice
Dobromil
Chyrów
Krościenko

przyjazd

(Przedruk nie będzie wynagrodzony.)



Podziękowanie.
Córka moja cierpiała przeszło pół roku na 

czkawką, powtarzającą się 45 do 47 razy na 
minutę. W czasie tej słabości zasięgałem rady 
wielu lekarzy i profesorów medycyny, jedna­
kowoż po uźvwaniu rozmaitych leków, nie od­
niosły moje trudy, by zdrowiem drogiej nam 
córki się pocieszyć, żadnego skutku. Z polece­
nia nieznanych mi osób, udałem się ae Wgo 
A n t w a ie g o  B r o n i o w s l s i e g o ,  dra. me 
dycyny i akuszerji, p iak i ykującego ot Sokaiu 
po radę. Miłe obejście się tegc lekarza wlało 
otuchę w moje serce, ze tę skłabość wyleczy. 
Nadzieja mię nie zawiodła, bowiem po jedno­
razowym zażyciu zaordynowanego lekarstwa 
zmniejszył się paroksyzm o 10 kroć na minutę. 
Wielką znajomością sztuki leczniczej a przyte* 
zajęcie się z całą pieczołowitością i uprzejmości® 
przywrócił p. Broniewski z d, o wie mej córce. 
Wdzięczne serce moje , có.ki mej nie jest w 
stanie opisać naszego uczuciu dla.tego zacnego 
lekarza Zamykając opisaniu taktu, polecamy p, 
Broniowskiego cierpiącej Judzkości —składając 
Mu najszczersze nasze podziękowanie. Takicn 
uczonych i zacnych ludzi zachowaj nam Boże 
w najdłuższe lata! 3244 1— 1

b .  Richter.

W  wielkim w y b orze !
otrzymał i poleca

F. S. BARMSZ
we Lwowie, naprzeciw Katedry Nr. 9,
na porę jesienną i zimową

wełniane, bawełniane i jedwabne
k a fta n ik i , sp od n ie  , p oń czo­
ch y , sk a r p e tk i, o p a sk i n a  i o -  

ą , ek p le d y , k o c y k i, sza lik i, 
b ia łe  hat-ebany i ch usteczk i 

n a  szy ję  (C achenez);
oraz zawsze w wielkim wyborze

płótna, stołowa bielizna, ręczniki, chu­
steczki do nosa, gotowa bielizna, Cbififon 
biały i kolorowy na bieliznę, deszczo- 
chrony, angielskie, gutaperchowe płaszcze 
od deszczs, najnowsze krawatki, szaliki, 
liołnierze, manszety, szelki i szpinki

Dentysta-Magister ITecbuitzuego pom ocnika)
z  W i e d n i a

M . C r r i u i z e l d

m i

obecnie zamieszkały .ulica Sobieskiego 1. 4 
gdzie handel Jlirgensa, 

wpraw ia Z ę b y  po 2 i 3 złr., Szczęki 
po 40 do 60 złt. na sposób amerykański. 

B ó l zębów  uchyla szybko za pomocą 
; środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku­
tecznie i pod gwarancją i901 13- ■?

9 # “  Popękane lub innym sposobem u izko- 
! dzone sztuczne Szczęki nawet z prowincji na- 
! desłane naprawia trwale w przeciągu jednego 
dnia i odsyła takowe odwrotną pocztą.

ooszukuje biuro I n ż y n i e r a  dróg krajowych|f* 
okręgu Lwowskiego przy 3242 1— 2

ulicy ituruuH  ej 1. 25 .
wymaga się biegłości w rysunku i obli­

czaniu tudzież znajomości zasad pomiarów tak 
sytuacyjnych jakoteż i niwelacyjnych.

K u rcze ep ilep tyczn e  (paaaczKę)
leczy listownie Warz specjalny dla chorób epileptycznych B r. O. H ilU sch , 

teraz w Hamburgu A. B. C. Str. 28.
I " * Już setki zupełnie wyleczonych. 2769 10—?

3243 1—2Poszukuje się

Asystenta farmacji
do apteki A. Mussila w  S o k a lu .

do koszul. 3126 3- 6

Podziękowanie.
Złamany boluścią po świeżo poniesionych 

stratach tak dotkliwych i krwawych chwytam 
za pióro, aby złożyć dzięki stokrotne Tym 
zacnym i szlachetnym ludziom serca, którzy 
podzielać raczyli smutek mój i ciężrą żałobę. 
Dwa gromy uderzyły prawie równocześnie we 
mnie, w przeciągu bowiem dni trzech straci 
łem ojca i jedynego brata, mego kapłana. Co 
za dziwne i niepojęte wyroki Najwyższe,,.: 
Brat mój przybywa na pogrzeb ojca, modli 
się za pokoj duszy jego, cierpi, boleje, a na 
domiar boleści wstrząsa łonem jego, druzgoce 
błonę sercową i to serce pał ujące miłością sy­
nowską bić nagle ustaje, aby spocząć przy 
ojcu w świeżo wzniesionej mogile. Nieutulo­
nym będąc w żalu i tęsknocie p« stratach tak 
ciężkich, jedyną dla mnie osłodą i pociech, 
było to szlachetne współczucie nietylko sz- 
nownego duchowieństwa, lecz także zacnych i 
dostojnych sąsiadc.y moich, którzy mimo nie 
pogody licznie zgromadzić JięWczyli, aby od 
dać o itatnią posługę ś. p. ojcu memu i ś. p 
bratu kapłanowi.

Dzi^iii zatem składam stokrotce Wielmo­
żnemu Duchowieństwu świeckiemu obu obrzą­
dków, dzięki zakonom 0 0 . Franciszkanów : 
Refoimatów, dzięki Wielmożnym obywatelom, 
dzięki wreszcie parafianom moim i wszystkim 
ty m , którzy tak czynny i bezinteresowny 
udział wziąć raczyli w tych smutnych i tal 
boleśnych dla mnie obrzędach.

Niżankowico, 5. września 1872.
Ksiądz E in oryK  K u s z c z y k ie w ic z .

Prośba dop. P.Górskiego!
właściciela handlu korzennego pod 

Krakowiakiem  we Lwowie, rynek l. 9 n

Najtańsze i najdosko­
nalsze masło Bojarskie,
znajdujące się w handlu Pańskim, jest 
niepospolicie przez Publiczność tutajszą 
poszukiwane; obawiając się by nas w ku­
pnie nie wyprzedzano, jpraszamy Pana, 
ażebyś m a s ło  B o ja r s k i e  w y łą ­
c z n ie  swym stałym gościom sprzeda wał, 
zaco bardzo wdzięczni Panu będziemy.

Li „nt grono stitylii gości handlu Pańskiego.

Przestroga.
Pewne Indywiduum w okolicy Zborowa pu- 

siada weksel na sumę zlr. 800 przezemnie 
podpisany —  w oacznei części już uiszczony, 
w skute • zaś zbiegu okolizzności spłata ta nie 
pokwitowana. — Przestrzegam zatem każdego 
kogo to interesować może, że oprócz wyżej 
przytoczonej okoliczności, weksel ten arcy he­
roicznie zdobyty, i wyplata reszty w droaze 
sądowej tentowana być musi — i żyrant czyli 
nabywca na nieprzyjemność narażony będzie.

Meteniów dnia 6/, 1872.
3241 1— 1 F. Czerkawski.

W yższy  zakład
nauko >vo-wy oho wa wczy 

żeński
p. Emmy Jchiirrer

rozpoczyna nowy kurs nauk na r. b. s. 
z dniem 1. września w dotychczasowych 
lokalncśeiach przy ulicy 
pod 1. 6.

Grodzickich 
3218 1—3

„ £ x t r a i t  c s s c n i i e l  e t  a r o m a '  
t i q n e  d e  h o u b l o n  A l a  Ł u p u "  

H u e  c o n c e n t r ó “ .

„Ekstrakt chmielu."

3189 4— ?

WJ. Kilarski
lekarz chorób ocznych,

były kilkoletni asystent przy klinice okuli 
stycznej w Krakowie; mieszka przy ulicy W« 
kslarskiej Nr. 4, II piętro; ord. od 2—4 popół.

W księgarni J. MilikOWSkiegO we Lwowie 
i Stanisławowie

są  d o  n a b y c i a

' '  M l i
oraz G lo b u sy , A tla sy  i M ap y g eo ­

graficzne. 1—3

Młody, 36 lat mający

Kamerdyner
z bardzo chlubnemi świadectwami w za­
wodzie leśnictwa i polewania, mów.ący 
po niemiecku, czesku i polsku, życzy 
sobie otrzymać posadę jaao tak1 lub 
jako dozorca pałacu, klucznik lub przy 
kolei. Łaskawe oferty pod cyfrą: E  G . 
1 0 6  d o  H a a s e n a te in  «fc T o g -  
l e r ,  A n i io i i c e u  - E a c p e d it fb n  i ii  
P r a g .  3237 l  1

Dla zwolainlw homeopatii
wydał 2956 6— 6

Med. Dr. K a cz k o w s k i
broszurkę o  d y ec ie  h om eop a tyczn e j.

cena 15 kr.
i broszurkę o  h om eop a tyczn ym  sp o ­

sob ie  le czen ia  ch o ro b y  az ja  
ty ck ie j • cena 25 kr.

Do nabycia we wszj ,ikich księgarniach 
i w apiece p. Mikolascha.

Znakomite powodzenie.

i Ycloiittae i
jest to M ą c z k a  r y ż o w a  specjalnie 

przygotowana z Bizmutem , 
dla tegc to działa szczęśliwie na skórę 

n ied ostrzeżon a  przysta je  d o  c ia ła
nadaje

cerze świeżość naturalną.
CH. FAY -

Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9,

w pierwszych składach Perfum ; wytworów 
toaletowych, w mag galaut p. It. Schwarza 
zakłąd iiyzjersko-peruicarskim L. Janowskiego, 
i handlu gala.iter K. Strzyżowskiego.

U
E k str a k t ch m ielu  wyrabianym jest 

w pierwszej tego rodzaju fabryce przemysłowej 
pp. Łćonard et Comp. .w St. Denis pod Paryżem, 
ronte de Landy 19., która dopiero od marca 
b. r. istnieje.

Ekstrakt ten wyrabiany z najlepszych ga­
tunków chmielu francuskiego i belgijskiego, za­
wiera w sobie wszystkie własności gjrzkie, 
aromatyczne i konserwujące chmielu w najczy­
ściejszym stanie, w skutek czego jakc zupełnie 
odpowiedni i pod wielu względami przewyższa­
jący chmiel, rozpowszechnia się po wielu pierw­
szych browarach Europy i w Galicji „ iż w 
niektórych browarach z pomyślnym skutkiem 
wypróbowanym i do użytku zastosowanym 
został. 3115 2 -5

Jedna część tego ekstraktu odpowiada 
mniej więcej 25. częściom chmielu, i przy la 
brykacji piwa tak samo się używa jak chmiel, 
albo wyłącznie go zastępując, lub tez w wczel 
kich kombinacjach w połączeniu z chmielem.

Jeden kilogram francuski kosztuje 18 złr. 
loco Lwów i odpowiada pół cetnarowi chmielu, 
dwa kilogramy więc k isztujące 36 złr. równają 
się cetnarowi chmielu.

W powyższej fabryce wyrabia się również 
najdelikatniejsze esencje owocowe sztuczne, jato 
to : z jabłek, gruszek, poziomek, malin, brzo­
skwiń, anauasu, służące do wyrobu syropow, 
wódek słodkich i likierów, oraz esencja araku 
i koniaku , gl iwnie do zalecenia właścicielom 
gorzelń, do fabrykacji tychże artykułów w naj- 
epszych gatnnkach.

Wszelkie zamówienia uskuteczniają i bliż­
sze szczegóły udzielają: Bióro komisowe i ajen­
cja powszechni amoohowski i Spotka we -v*o- 
wie, dom zleceń barona Gostkowskiego w Czer- 
niowcach, oraz reprezentant powyższej fa­
bryki R. Mitięgiewioz w Przeworsku.

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
te skórek gorzkie! pomarła ■

X octanem Potasu
P* J -P. 1JLROZE, i r n u c u  

Ulica Jet Lions-St-Paul, 2, it> Paryiu.
Jod*L potasu poiir.Ja niezaprzeczo­

ne własności krew przeczyszczające, ale 
zarazem ,/piywa szkodliwie na organizm. 
W  pnięczeniu zaś z syropem ze skórek 
z gorzkich pomarańcz, który zabezpie­
cza wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
organizmu, znosi aie i.Iwo i bez niebet- 
pieczeń.tm przez każdą konsiylucyą. 
Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala 
lekarzom slósowae go lalwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
lom, na raka, w chorobach skrofuli­
cznych i syClityczuycb zadawnionych; 
jbk również przeciw gośścowi (reumalyz- 
momj, na które jest nieomylnym specy­
ficznym środkiem.

Doslać uiożna w W anzaw it w skła­
dacz. maleryalów aptecznych PP. Galle- 
£0 i Spiessa; w Krakowie w aptece P. 
Trauczyńsk go w Poznaniu w apteu 
P. óokłira Monkiewicza; we Lwowie „  
aptece P. Piotra Mikolasrb.

Agronom

Fenylan wapna do des nfeker
p r e w e t ó w , Latryn i t p  w  b e c z k a ,<ih 
po 10 zł. centnar, w pakietach 20 ct.

Haupt-Depot: Theeurodakten-Fabrik 
von fi. Pil hal, W ien, Landstrasse hintere 
Zollamtsstrasse 5Ł, 3236 1—3

Nz. 40088.

L. 1221. 3213 3—3

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia przysługują 

cego gminie miasta Sanoka prawa pro­
pinacji wódki i piwa w mieście Sanoku, 
na czas od 1. listopada 1872 do końea 
grudnia 1875. i wsi Posadzie Olchow- 
skiej, na czas od 1. stycznia 1873 do 
końca grudnia 1875, odbędzie się w Ma­
gistracie na dniu 18 . września  
1 8 7 3  licytacja publiczna, do którei 
chęć licytowania mających z tern się 
zaprasza, że wolno będzie licytować na 
każdy przedmiot dzierżawy osobno, lub 
też na wszystkie łącznie. Cenę wywo­
łania na cały przedmiot dzierżawy łą­
cznie stanowi ostatni roczny czynsz zł. 
7480 w. a. od której to kwoty 10°/0 
wadjum w okrągłej sumie 750 zł. się 
naznacza. Warunki licytacyjne uogą 
być w Magistracie przejrzane.

Zwraca się nakoniec uwagę na tę 
okoliczność, ze w ciągu czasu dzierża­
wnego budowa kolei żelaznej Zagorz- 
Grybów, przez obie te mieisco?ości 
przeprowadzoną być ma.

Z Magistratu kr. wol. miasta
S a n o k , dnia 10. sierpnia 1872,

O g ł o s z e n i e .

Główny skład 
fortepianów i pianin wiedeń­

skich i zagranicznych
LUDWIKA MARKA

we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 3., polu 
ca największy wybór insirumrutów nowych i 
przegranych z najlepszych fabryk po cenach 
fabrycznych z opuszczeniem rabatu.

Od dziesięciu lat znauy ten iklad, który o- 
gólne zaufanie w kraju pozyskał, „trzymał 
obecnie świeże transporta najcelniejszych <a 
brvl- Bosendorfera, Schweighofera, Promber- 
gera, Kramera itd. -  G w a ra n c ja  n a  5  
la t . T u d zie *  w y p o ży cza ln ia  i z a ­
m ia n a  fo rtep ia n ó w . 2— <

Komisja dla spraw chowu koni, zakupywać będzie na mocy npoważnienia Wysokiego 
Ministerstwa Rolnictwa z inia 24. sierpnia b. r. 1. 7311, ogiery dla laltadów rząuowyen 
w Drożowj żu i Olchowcach, id chodowców przez delegowanych do tego czionkow komisji 
w następujących miejscowościach i termipęph:

W Tarnowie dnia 21. września 1872;
„ Przemyślu „ 23, „ „
n Lwowie n 25. „ *
a Tarnopolu , 2 7 .  ,, „
a Stanisławowie „ 3 0 .  „ „

Do zakupna będą przypuszczone ogiery mające lat 4 i starsze j  zaopatrzone w nutryki. 
Zarazem odbywać się bidzie w m.ejscowjśoiach powyż wymienionych z wyjątkiem 

miasta Lwowa rozdawanie nagród rządowych dla ogieuw i klaczy a oprócz tego bedą roz- 
dawan- premje rządów

W Rzeszowie dnia 20. września 1872;
„ Stryju „ 3. października „
„ Nowym Sączu v 10. — „ “
„ Wadowicach „ 1 4 .  „ „

pod następuj ącemi warunkami;
I. Nagrody rządowe za staranny chów koni, mogą tylko być przyznane: a) za ogiery 

4-lutnie i starsze, V za klacze 4-letnie i starsze, przyczem się postanawia, że klacz ze 
źrebiętami, tylko jeżeli mają lat 5 lub więcej o nagiudy mogą si<< ubiegać.

II. W  każdej z wymienionych 8 miej.oowości rozdane będą cztery klasy nagród a t o :
1) Jako nagroda pierwsza, iw»dzieścia dukatów w złocie dla ogiera półkrwi wzrostu 14’ /, 

do 151/, miary, czteroletniego i starszego odpowiedniego do produkcji kon! roboczych 
i remont. ‘ * ”  J

2) Dziesięć dukatów w złocie przeznacz i się dla ogiera półk. wl, 141/3 do 16 miary, czte­
roletniego i starszego, odpowiedniego do produkcji na klaczach włościańskich (l koni 
grubopłaskich. ■ " "

8) Ośm dciatów w złocie wyznacza się dla klaczy półkrwi i krwi mieszanej, zdatnej do 
produkcji koni roboczych i remont, 4-letniej i starszej, miary I41/, do 15.

4) Sześć dukatów w złocie wyznaczoną jest dla klaczy krwi mięszanej, grubopłaskiej, 
4-letniej i starszej, miary 14 uo 15.

Oprócz tego r- zdawane będą srebrne medale i ogłaszane uznania pochwame, jako 
nagrody za chów koni i klaczy powyż określonych.

Ohodowcom którym przyznaną zostanie pochwała za premję. wyda i przeszłe bajowa 
Komisja chc u koni następnie listy pocnwalne.

III. Warunkami ni jdzownemi otrzymania nagrody «ą nadto:
1) Klacze matki ze źrebiętami 5 -letnie i starsze, mogą być pr°mjowane, jeżeli są zdrowe 

i silne, dobrze chodowane, są zdolno do dalszej prnuukcji i mają udale źrebię.
Nagrodę atoli tylko wtenczas można przyznać jeżeli:

a) właściciel przedstawiający klacz z źrebięciem do premiowania, przedłoży tak/ me­
trykę. Metryka taka powinna być podpisaną przez właściciela ogiera, po którym 
puchudzą przedstawiona klacz i źrebię tejże, a zatwierdzana przez urząd gminny, 
w której właściciel przedstawionej sztuki jest stale zamieszkałym; i jeżeli:

b) udowodni świadectwem wystawionem przez zwierzchność gminy a zatwierdzonem 
przez c. k. Staroztwo dotyczącego powiatu, że klacz matka, była w posiadaniu
ubiegającego się o nagrodę przed urodzeniem źrebięciu.

Klacz i w poprzednich latach jnż premiowane z tego powodu, nie są wykluczone od 
ubiegania się o nagrodę.
2) Klacze młode mające lat cztery i wymogi powyżej w ustępie II. 3. i 4 oznaczone, na­

tenczas rylko mogą otrzymać nagród \:
o) Jeżeli właściciel urzedłnzy tychże metrykę, wystawioną jako powyżej w ustępie III. 

1 a, wskazano i
b) jeżeli udowodni świadectwem Zwierzchności gminnej, zatwierdzonem przez właściwe 

c. k. Starostwo, że przedstawiona klacz od roku przynajmniej jest w posiadąniu
ubiegającego się o nagrodę.

Klacze młode, które . już raz jako takie były premjowane, następnie już tylko jako 
klacze matki z udałemi źrebiętami, mog, być premjowane.
3) Ogiery mające wymóg: wyż podane ,v ustępie II. 1 i 2, wtenLzjs tylko mogą być

Pr®™j°wane, jeżeli są dobrze żywione, zdrowe, silne i mają właściwości dobrego repro-
auktoia w ogóle; a w .izczegoiności odpowiednie typowi koni w dotyczącej okolicy.

w latach następu^Watlĵ  ^  PrPmJowane n*e są wykluczone od ubiegania się o nagrodę

wykluczane bą ud ubiegania lię o tiagrudę ogiery, które Rząd za stalą 
Izielił sut encję^ryWatn;i(U1 chodowcom koni. jakotei prywatnj ogiery, dla których Rząd 

Co sie podaje do publicznej wiadomości. 3227 1—3

Z krajowej komisji dla spraw chowu koni.
Wi Lwowie, dnia 31. sierpnia 1672.

ukończony, z wyższej 
szkoły, Szlązak, ma­
jący gruntowne wia­

domości teoretyczne i praktyczne, poszukuje na 
tej drodze posady jako Rząaca 319b 3—3 

Łaskawe doniesienia pod adresem: F  T .  
w Przecławiu poczta przez Dębicę Przecław.

tfowy kurs szkolny rozpoczyna -się.z, Jitieju 
,  — października r,

Jako warunek przyjęcia potrzebnera jest wykazanie się o nabytych wio- 
doraośnach w niższej szkole realnej lub w* niższem gimnazjum. 111 T I 

Uczniowie korzystają  z praw a wstąpienia do Jednoro­
cznej służby wojskowej ja k o  ochatnicy, a w razie slaboucf 
będą ux estzezeni i leczeni bezpłatnie ’ w nowo w ybudow a­
nym  szpitalu handlow ym . 3120 3—6

Dokładne prospekty i dalsze objaśnienia udziela najchętniej z poleceń a 
rady zawiadowczej:

_____________K arol Arenz, dyrektor,

Towarzystwo stulwskie JwowsMr
zaopatrzywszy swój przy placu Dominikańskim p. lt 1 wt Lwowie znajdujący

w wyi by najnowszego fasonu, poleca takowe po oenacn stałych i umiarkowanych. W izu«r 
golnie wieiKim a oborz utrzymuje rzeźbione Garnitury fotelikowe i -krzesełkow„ Ofamanki. 

w.a.afu,  3 ^ . 1  nieob.ite,: B-jtóty i l_reuen:a dębowe i orzechow. , taicież stiłj

Poszukuje się na wieś 8207 2 ~3

Nauczyciela
dla dwóch chłopczyków ze szkół nor­
malnych, z przygotowaniem jednego 
do gimnazjom. Listy z rekomenda­
cjami , świadectwami i żądaniami 
przesyłać pod adresem: R .  Ł .  W 
Czaszynie poczta Zagórz.

urządzenia pourzebne przedmioty.
Oprócz tego utrzymuje ne składzie.. " 3065 7 8

bardzo wielki zapas zwierciadeł
od najmniejszych do największych, tak w ramach złotych jako te£, puli turo wanych, również

nadzwyczajny dobór obić ua menie
j. t. Aksamit, Gobelina, Wenecy ...a, Creton, Twiłl K jps gładki i deseniowany. GeratL pu 

, wdziwa amcrykancka we wszystkich kolorach i dreLch 1 “

Dywajiy większe mniejsze,
barnisze do o K ien , kutasy do firanek i sukno na podłogi,

w końcu

Mebli źelaznycli i Mebli z drzewa giętego
g e j p o  cenach fa b ryczn y ch , "m g  z doliczeniem małego procenta prowizji.

zaiI1()wiel,ia uskuteczniają się jak najrychlej i najsumienniej. “

Wielki wybór

O j d U W I A
wszelkiego rodzaju z najlepszego materjału

z pracowni krajowej
i J. A, Wodzińskiego i Sp.

OMLY

w nowo otw orzonym  kaudln przy u licy  B a lic k ie j  
obok składu tyton ia .

Zamówienia z prowincji na obuwia męzkie, damskie i dziecinne uskateccnłajii 
się bezzwłocznie. ‘  3X88 4 —G

Prenuraerattj przyjmują znaczniejsze księgarnie w Galicji na
IFIJ I f Ł

iiol

o j U f / t
3232 T—?
y  . o d i y c

z  i l l u H t r a c j a i n i  G  T T H  T  A  W  a  X >  O  H  ^  
Mi ( E D Y C J A  P O L S K A

o połowę tańsza od francuzkiego oryginału. o i i  ( T

M a k i a d e m  J t t i c n a ia  G - i u c k s b e i g a  W y d a w c y  B l u s z c z u  w  w a r s z a w i e ,  w y j d z i e

PISM O ŚW IĘ T E  STAR EG O  I  N O W E G O  TEST AM  E M  l1
podług tekstu łacińskiego Wulgaty

przekład K S . J A K Ó B A  W U J K A  zatwierdzony przez stolicę Apostolską
N O W E  W Y D A N I E

zaaprobowane przez władzę duchowną w form acie w wielkim  In fo lio . ozdobione

•M..IKWódwl 'łlfio rir

7,I
♦Łtiwą

330
i n a j d a w n i e j

C e n a  z e s z y t u  ^ 5  c n t .

-4 , ul-iiis-Ji q uKT-ma tn w t< p a il
' ■ ff f Ot , . l * i  , ,)

w ielkiem i drzew orytam i rysu n k u  najdaw niejszego illnstrarora GUSTa WA IfijHł
.cni q

Zeszyt I. wyjdzie w październiku r. b. Zeszyty wychodzić będą w przerwach piętniatudniowych. Przy 
zapisaniu się prenumerator płaci za zeszyt I. i ostatni 1 złr. 70 ct.‘ Zeszyt II. następne opłatańe być ntop,, 
częściowo. Zesa^ tów będzie 6 2 .

ił i m
ar

Nowości hterackie wydane nakładem i w komisie Wł i  -
ci obicJ

Księgarai GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA ne Lwów e.
I .flUŁpij
sod -Loiótł

-t J
Gawędy m atki p. A. Dzieduszyckę. I złr. 80 ct. —  Adam  M ickiewicz i pisma jego do roku 

1820, przez A. Gąsiorowskiego. 1 zł, 50 ct. Szkolnictwo na podstawie historycznego rozw oju i zasad 
wychowania wyłożvł A. Łuczkiewicz dyrektor semin. żeń. pedag. 2 zł. 40 ct. Uwagł ' o zwierzętach dom o­
wy cb łeb gatnnkacb, rasach, podług Nat-Jsiusa uapisał A. Lubomęski. 60 ct. —  O brazy wszechświata, 
A stronom ja i Geologia popularna, przez J. S. Sawickiego, z 60 ryarlanr: 1 złr. 50 ct. — !tg n lH ™ a  
k artofli, przez b . Tynieckiego. 50 c t , — Teorja rachunkow ości wiejSKłej podwójnej pr?ez fl. Wędry- 
chowskiego. 94 ct. , 4 - ' . ,  h

Wyższy publiczny
Wiedeński

medal nagrody
P lld u lfk -

heima.

J . P a z e l t  dawniej J o li. G e y e r
W ien, Stadt, Salyatorgasse Bir. LO.

Rozpoczęcie nowego trzydziestego trzeciego kursu szkolnego z dniem J październik
Zakład ten skłdda się 4, według wieka i wykształcenia uczni podzielonych głównych oddziałów z kurąeu* -F *no ł dwu- 

rocznym. Prócz u«go odbywać lię będą wykłady fachowe w godzinach wieczornych i luedzieluych. jakoteż specjalny 9 wiado­
mościach kolejowych i telegraficznych. Grono nauczycieli w liczbie 24 członków, najsłynniejszych w swoim zawód®16 >A^urzy swoja 
umiejętne uzdolnienie przez długoletnią pracą udowodnili. Zadaniem zakłada jest, prócz wykształcenia powsze"Un?S°> 7***6 grunto­
wne wykształcenie uczni, którzy poświęcić się zechcą tak w zawodzie kupieckim, bankowym i giełdowym, ja* również w i»wodzie 
przemysłowym tudzież w zakładach o b r o t o w y c h .___________________

D oi ładne 
am Stefansplatz i 1
się może d'a zamiejscowych uczniów o umieszczenie na wikt- i staucję^ . — —  _______ . - _ .
umieszczenia uczniów, krórzy z dobrym postępem kurs ukończyli,  ... 1—3

Ukoflezeuś uczniowie tej akadem ii korzyssają z fiiatwlenia ..ednoroczne* służby  
ochotniczej w c. k . arm ii pod w aru n k am i w program ie zawartem i.

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedziany Jan Dobrzaóaici. Z drukarni „lUizety Narędowoj*4 pod zarządemA. Skerla.


